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Poprawie dyscyplinę,
rozbudować szeregi partyjne

Rozpoczęła się już kampania sprawozdawczo-wyborcza 
w organizacjach partyjnych naszej hu'y. Oceny dotych
czasowej pracy oraz wyboru nowych władz dokonały o- 
statnlo organizacje partyjne przy Walcowni Blach Gorą
cych i Wydziale Rur Zgrzewanych.

W WALCOWNI RUR .
28 września odbyło się 

zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze organizacji par
tyjnej przy Wydziale Rur 
Zgrzewanych. Udział w 
nim wzięli m. in.: I sekr. 
KF PZPR tow. Z. " ‘ 
i dyrektor techniczny inż. 
T. Śocjusz.

Referat sprawozdawczy, 
oceniający pracę egzekuty
wy i członków partii w 
Wydziale Rur wygłosił se
kretarz tow- Jaworski. Wie
le miejsca poświęcił on o- 
mówieciu cbecnej sytuacji 
międzynarodowej oraz za
gadnień produkcyjnych. ze 
szczególnym uwzględnie
niem przyczyn niewykona
nia planu za I półrocze i 
trudności, na jakie napoty- 

Ika za'oga obecnie w pracy.
Wprawóze w ostatnich 
dwóch miesiącach sytuacja 
w produkcji uległa zna
cznej poprawie, ale chcąc

Jak im

wykonać zaległości, sięga
jące 2.600 ton rur, należy 
wzmóc wysiłki i w pełni 
wykorzystać istniejące je
szcze rezerwy produkcyjne, 
m. in. rozszerzyć współza
wodnictwo pracy i w więk
szym stopniu stosować □- 
sprawnienia x zakresu po
stępu technicznego i wy
nalazczości. W referacie 
szeroko zostały także po-

traktowane zagadnienia 
propagandy i agitacji, oma
wiane na tle pracy grup 
partyjnych i organizacji 
społecznych.

W ożywionej dyskusji ja
ka wywiązała się po refe
racie zabier-li m. in. głos 
tow- tow. Cliorobik, Dobkc. 
Płonka. Caban, Bielecki i 
Florczyk. Większość wypo
wiedzi koncentrowała się 
wokół szkolenia partyjne
go, które nie było dotych
czas właściwie potraktowa
ne, o czym świadczy rcz-

(Dokończenie na str. 2)

W odpowiedzi na apel KTifí Huty im. Lenina

Blisko 10 mld.zł oszczędności
28 września w naszej hucie 

odbyło się spotkanie przed
stawiciel Klubów Techniki i 
Racjonalizacji z całego woje
wództwa krakowskiego, zor
ganizowane przez Wojewódz-
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ką Radę Postępu Techniczne
go w Krakowie, przy wydat
nej pomocy KTiR HiL. Wzię
ło w nim udział 150 nowato
rów produkcji, niemal ze 
wszystkich Większych zakła
dów pracy naszego wojewódz
twa oraz przewodniczący 
WKZZ Władysław Kozub, se
kretarz Centralnej Komisji 
Postępu Technicznego przy 
CRZŹ Jerzy Kuśmlder i se
kretarz Wojewódzkiej Rady 
Postępu Technicznego w Kra
kowie Zdzisław Liszka.

Zasadniczym tematem ob
rad było omówienie przygo
towań do III Ogólnokrajowej 
Narady Racjonalizatorów, 
która odbędzie się w paździer
niku br.. wymiana doświad
czeń oraz dokonanie oceny 
realizacji zobowiązań racio
naliza'orskich. licznie podję
tych rok temu, w odpowiedzi 
na apel KTiR HiL. który po
stanowił w okresie bieżącej 
pięciolatki przysporzyć hucie 
200 min zł oszczędności.

O przebiegu realizacji zobo
wiązań w zakładach pracy 

(Dokończenie na str. 2) -Z

Na osiedlu Handlowym 
dzień ładniej, jednak pozostało 
jeszcze wiele do zrobienia, a 
zwłaszcza do uporządkowania.

Fot. J. BROŻEK

Budowniczowie 
huty podejmują i 
realizują liczm 
zobowiązania dla 
uczczenia XX ro
cznicy powstania 
PPR. Widoczny 
na zdjęciu trans
parent umieszczo
no na budowie 
w. pieca nr 4.

Więcej troski o dzieci! Nie
stety ciągle trzeba przypomi
nać, że brak opieki może stać 
się przyczyną nieszczęścia. 
Jak się wam podoba taka za
bawa, której nikt nie zabro
nił tym dzieciakom?

I w Nowej Hucie mamy parkingi strzeżo
ne. Ważne to, bo samochodów prywatnych 
w naszej dzielnicy nie brak.

yntti vrvc

w Adres
E

Nazwisko i imię

znajdziecie na str. 8

KUPON KONKURSOWY

Typuj? wystawę (wnętrz«) Ni

Jesień jest w dalszym ciągu piękna. 
Na słońce, na babie lato — nie mo
żemy narzekać; nie zawiodły nas! Ale, 

ale... gdzież jest życie bez kłopotów? 
Trudno znaleźć — zapewne takiego nie 
ma świata (nie wyłączając naszego no
wohuckiego), w którym życie składa 
się z samych róż.

Dlatego chyba wstrząsem trzeba na
rwać i to poważnym a nie b' le jakim, 
ostatnią awarię w Walcowni Drobnych 
Profili. Nic dziwnego, że tyle mówiliś
my o niej w ostatnim tygodniu. Rzecz 
jasna mówiliśmy nie po to. by poroz
mawiać. Jak zawsze interesują nas przy
czyny i te fakty w pracy, które umo
żliwiają powstanie awarii różnego typu, 
do najcięższych ¡‘najtrudniejszych włą
cznie (w walcowni pożar).

Załoga hutnicza i budowlani ofiarnie 
zabrali się do usuwania szkód wyrzą
dzonych przez awarię (piszemy o tym 
na innym miejscu). Nas w tej chwili 
interesowałaby inna sprawa:

awarii sprzyja ZNIECZULICA. Ta 
groźna w każdym środowisku choroba 
(można o niej mówić wówczas, gdy na
biera cech powszechniejszych, gdy sta
nowi pewnego rodzaju powtarzający się 
symptom w stylu pracy) uwidacznia 
się zwłaszcza dobitnie wtedy, kiedy 
stwierdzamy zawężenie naszych zain
teresowań — np. do bieżącego wyko
nywania planu. W takiej sytuacji nie

W hnlHlezym zwie?elndle

Niefrasobliwości
wojna!

myślimy o stanie urządzeń, o ich jako
ści, zużywaniu się. Mało zastanawiamy 
się wówczas nad tym — czy właściwie 
zostały one zmontowane. I dalej: czy 
istnieje np. dostatecz-nc zabezpieczenie 
takich urządzeń, jak elektryczne? Prze
cież każdy niefortunny wypadek, jakieś 
spięcie itd., wszystko to może nas ko
sztować bardzo a bardzo wiele szkód, 
dodatkowych trudności i kłopotów.

Trzeba powtórzyć chyba za wieloma 
pracownikami huty, których do żywe
go dotknęła ostatnia awaria w Wal
cowni Drobnej: musimy konsekwentniej 
i nieporównanie konkretniej zajmować 
się projektowaniem, zatwierdzaniem 
projektów w hucie, wykonawstwem i 
odpowiedzialnością za stan pracujących 
urządzeń hutniczych. Czy tylko to? O- 
czywiśęie i dyscypliną pracy, objawami 
wszelkiej lekkomyślności czy rozluźnie
nia. po prostu zwykłego balaganiarstwa.

Nauka z minionej awarii...? — zda- 
jemy sobie sprawę, że za wcześnie je-

szcze jest w pełni o tym mówić, jak rów
nież i z tego, że wnioski trzeba wyciągać 
na „żywo" i na „gorąco", i nie odwlekać 
ich — może być tylko jedna: nie na
leży bagatelizować stanów 
awaryjnych i tzw. zagrożonych 
punktów. Trzeba też z całą odpowie
dzialnością zwalczać wszelkie niefra
sobliwe i pozbawione rygorystycznego 
stosunku odnoszenie się do tych spraw.

Poza tym: kontrola ewentualnych sta
nów czy zagrożeń awaryjnych; na pe
wno jest to kapitalny i jeden z naj
bardziej aktualnych problemów. W cza- 
się poniedziałkowej narady sekretarzy 
w KF podkreślano np. konieczność 
przystąpienia w wydziałach do anali
zowania tych spraw. Byłaby to powa
żna praca wymagająca wnikliwości i 
absorbująca dodatkowo poszczególne 
kierownictwa czy grupy w tym celu 
powołane. Jednakże konieczna. Musimy 
wiedzieć jaki jest u nas stan urządzeń 
i zabezpieczyć się przed ewentualnością 
dotkliwych awarii.

A więc istnieje — jak to się mówi — 
potrzeba CAŁOŚCIOWEGO PRZEGLĄ
DU powierzonych sobie urządzeń. Jest 
to obowiązek dnia. Pilna potrzeba. Dyk
tuje ją logika i poważne ustosunkowa
nie się do lekcji, jaką stała się dla nas 
w hucie i nadal jeszcze jest, ofiarnie 
usuwana przez załogę, sytuacja awaryj
na w Walcowni Drobnej. R. W OL
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Po 17-10 latach ofiarnej pracy
dla Nowej Huty

Dawno nie było (w Nowej Hu
cie) tak interesującej akademii 
jak uroczystość zorganizowana 
przez nowohucki Oddział Związ
ku Bojowników o Wolność i De
mokrację, poświęcona obchodom 
22 rocznicy napaści hitlerowskiej 
na Polskę. Złożyły się nań: krót
ki referat prezesa ZBoWID w 
Nowej Hucie, mgra Oleksiewicza 
pogadanka płk. Cialowicza na te
mat Września 1939 roku, odzna
czenia i częić artystyczna.

Na szczególną uwagę zasługuje 
prelekcja pik. Cialowicza, który 
mówił nadzwyczaj ciekawie o 
tragicznym wrześniu podając 
dziesiątki różnych faktów stwa
rzających pełny obraz sytuacji 
na krótko przed wybuchem woj
ny i w pierwszych tygodniach 
ciężkich zmagań oręża polskiego z 
hitlerowskim najeźdźcą. (j. ź)

oczywiście! 
brzmi głos

Przyjemny telefon
— nie aparat, 
W słuchawce
ob. Wcźniakiewicza z pla
nowania:

— Chcę podać wam cie
kawą cyfrę™

— Jaką?
— Otóż huta od początku 

wyprodukowała 11-milio- 
nową tonę koksu j 7-mi- 
lionową tonę surówki.

— Kiedy?
— Co do pierwszego: 8 

września, a co do drugie
go: 23 września.

Cóż. bardzo dziękujemy, 
bhciclibyśmy częściej otrzy
mywać takie telefony: 
przyjemne, ciekawe.

A może publikacja ta 
zachęci 1 innych. Redakcja 
i Czytelnicy z pewnością 
zadowoleni będą z podob
nych „błyskawicznych”, in
teresujących ciekawostek.

w

Nie kończy się seria spotkań 
naszych hutników z przed
stawicielami Milicji Obywa
telskiej. Po spotkaniach w 
poszczególnych wydziałach 
Kombinatu przyszła onegdaj 
kolej na ogólne spotkanie w 
sali teatralnej Huty im. Le
nina, z czołowymi reprezen
tantami MO na terenie kra
kowskim. W dniu 28 wrześ
nia odwiedzili mianowicie na
szą hutę komendrr.t wojewó
dzki MO płk. S. Żmudziński, 
zastępcy komendanta KW 
MO tow. tow. J. Krawczyk 
i S. Wałach, komendant KM 
MO mjr. Oleksy. sekretarz 
organizacji partyjne) KW MO 
tow. Cz. Nowakowski oraz 
komendant KD MO w Nowej 
Hucie mjr. Drożdż i jego za
stępca kpt. Ruchlewicz.

Jak poinformował zebra
nych przewodniczący Rady 
Kombinatu J. Stefanik — 
spotkanie to zostało zorgani
zowane celem wyjaśnienia 
załodze huty szeregu proble
mów i udzielenia odpowiedzi 
na liczne zapytania sklarowa
ne jeszcze przed spotkaniem 
przez załogę hutniczą. I od
powiedzi te nasza załoga o- 
trzymała najpierw z ust płk. 
Żmudzińskiego, który bardzo 
obszernie i interesująco na
świetlił wszystkie poruszane 
w zapytaniach sprawy, na
wiązując przy tym do 17-tej 
rocznicy powstania MO ob
chodzonej w tym roku w ca
łym kraju. Praca MO jest dziś 
o wiele owocnieisza niż lat 
temu jeszcze kilka, wzrasta 
spokój i porządek zarówno w

Nowej Hucie, jak w całym 
Krakowie. Podstawą sukce
sów funkcjonariuszy MO są 
przede wszystkim nabyte już 
doświadczenia, które nie mia
ły precedensu, wypracowanie 
własnego systemu działania, 
dalekiego od sanacyjnych 
metod policyjnych, następnie 
podnoszenie kwalifikacji za
równo kadry oficerskiej, jak 
i szeregowych pracowników i 
stale zacieśniająca się więź 
ze społeczeństwem.

W uzupełnieniu wypowie
dzi komendanta wojewódz
kiego komendant miasta mjr. 
O!ek=y omówił szereg pro
blemów bezpieczeństwa i po
rządku publicznego w Nowej 
Hucie, dając odpowiedź ró
wnież na pytania krytyczne 
i wyjaśniając zagadnienia 
szczesó'nie interesujące bio- 
rących udział w tej szerokiej 
dyskusji członków załogi na
szej huty.

Konkluzją z tego spotka
nia, obfitującego w wiele 
niezmiernie ciekawych infor
macji jest stwierdzenie, iż za
łoga hutnicza znalazła wspól
ną płaszczyznę z naszymi 
funkcjonariuszami MO, wy
kazując żywe zainteresowanie 
ich trudną pracą i gorącą tro
skę o jak najszybsze zapo
bieganie. a jeśli to możliwe 
— wyeliminowanie wszelkich 
przestępstw godzących w do
bre imię społeczeństwa Nowej 
Huty. (i. k.)

— .’eV*»-» *

W odpowiedzi na apel

Zobo- 
naszej 
blisko 
z ty- 
więc 

(Kwo-

stu wyróżniających się racjo
nalizatorów z naszej huty o- 
trzymało dyplomy uznania 
i srebrne odznaki „Racjonali
zatora Produkcji”, (dz)

Z GRZECZNOŚCIĄ — 
ZAWRZYJ SOJUSZ

A UNIKNIESZ
WIELU PRZYKROŚCI

Poprawić dyscyplinę,
rozbudować szeregi partyjne

(Dokończenie ze str. 1) 
padnięcie się jednej z grup, 
studiującej zagadnienia fi
lozofii marksistowskiej oraz 
dyscypliny partyjnej i pra
cy agitacyjnej. W dyskusji 
znalazły też oddźwięk spra
wy bezpośrednio związane 
z produkcją. Mówiono m. 
in. o możliwościach obniże
nia kosztów produkcji, spo
sobach zapobiegania awa
riom i ożywieniu pra
cy komisji współzawodnic
twa.

Wiele istotnych zagad
nień poruszył dyrektor inż. 
Sccjusz. Omawiając wyniki 
pracy Rurowni na tle ak
tualnych zadań, jakie stoją 
przed całą hutą, dużo miej
sca poświęcił ostatniej a- 
warii w Walcowni Drob
nych Profili, zwracając u- 
wagę na konieczność prze
strzegania dyscypliny pra
cy, instrukcji technologicz
nej itp-

Dyskusję podsumował 
tow. Z. Jakus. Omówił on

braki, które zmniejszały 
oddziaływanie 
organizacji na 
wytyczył drogę ich prze
zwyciężenia. Odczuwało się 
tu przede wszystkim brak 
pracy kolektywu. Gros 
czynności wykonywał zwy
kłe sekretarz, któremu ki
bicowała reszta członków 
organizacji. Nikłą działal
ność przejawiały także gru
py partyjne i członkowie 
egzekutywy. Aby uspraw
nić pracę, należy poprawić 
dyscyplinę partyjną, wzmóc 
wymogi w stosunku do to
warzyszy, przydzielając im 
konkretne zadania i więcej 
uwagi poświęcić rozbudo
wie szeregów partyjnych.

W wyniku wyborów I se
kretarzem został ponownie 
tow. A. Jaworski, a II sekr. 
tow. S. Smalcerz.

kan
W WALCOWNI GORĄCEJ 

W zebraniu sprawozdaw
czo-wyborczym Walcowni 
Gorącej udział wzięli m. in-

tamtejszej
załogę i

Najlepiej wychowuje organizacja
Na wspólnej z sekreta

rzami organizacji partyj
nych huty naradzie sekreta
rzy ZMS, omawiano ostat
nio program pracy organi
zacji młodzieżowej. Refe
rował go I sekretarz KR 
ZMS Huty im. Lenina tow. 
Gancarczyk.

Wśród ciekawych spraw, 
które przedstawił on w 
swym omówieniu na przy
kładzie dotychczasowej 
działalności znalazły się te
maty pracy, wychowania, 
socjalne, kultury i podno
szenia kwalifikacji, sportu 
i turystyki oraz organiza
cyjne — związane z rozwo
jem ZMS w hucie.

Dyskusja wykazała, 
przed Związkiem Młodzieży 
Socjalis.tycar.ej stoi nadal 
pilne zadanie rozszerzania 
wpływu organizacji na

źe

Szkolne zawody I

(Dokończenie ze str. 1) 
województwa krakowskiego, 
mówił sekretarz Wojewódzkiej 
Rady Postępu Technicznego 
mgr Zdzisław Liszka, 
wiązani« przysporzą 
gospodarce narodowej
10 mld zł oszczędności 
tulu racjonalizacji, a 
rocznie około 2 mld zł.
ta ta jest o 75 proc, większa 
od uzyskiwanej w latach 
1955—1959.)

Osiągnięcia i metody pracy 
naszych racjonalizatorów 
przedstawił przewodniczący 
KTiR inż. Albin Ksicniewicz. 
Chcąc zrealizować wartościo
we zobowiązanie, podjęte na
11 Ogólnopolskiej Naradzie 
KTiR. zorganizowano ostatnio 
współzawodnictwo pracy po
między kołami wydziałowymi. 
Założeniem jego jest przepro
wadzanie kontroli przebiegu 
realizacji projektów racjona
lizatorskich. udzielanie pomo
cy racjonalizatorom w opra
cowywaniu projektów, opra
cowaniu materiałów do ob
liczania ich efektów oraz po
pularyzacja ruchu racjonali
zatorskiego, poprzez wyświe
tlanie filmów, wygłaszanie 
prelekcji i odczytów oraz wy
mianę doświadczeń. Korzyst
ne było także zorganizowanie 
przy KTiR zespołu konstruk
torów. którym zleca się wyko
nywanie dokumentacji.

W I półroczu br. do Klubu 
Racjonalizacji wpłynęło po
nad 1000 projektów racjona
lizatorskich. z czego zrealizo
wano już 474, które przyczy
nią się do wygospodarowania 
20 m’n zł oszczędności. Na za
kończenie spotkania czterna-

PIAN?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH DO DNIA 27 

WRZEŚNIA WŁĄCZNIE 
Proc, 
planu 

103 
103 
IM 
1U
105 
IM

91
95
M

ZMO
ZMO
ZMO
ZMO 
ZK -
ZK — koks wielkopieć.
Aglomerownia
Wielkie Piece 
Stalownia
Walcownia Zgniatacz:

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
prod. dolomitu 
prod. wapna palon. 
- koks ogółem

92
102
106
107
10S

wy-

prod. sur. kęsisk 96
prod. got. kęsisk 95
prod. sur. kęsów 51
prod. got. kęsów 

Walcownia Gorąca
53

prod. sur. blach 100
prod. got. blach 95
pred. sur. blach czaro. 100
prod. got. blach czarn. 98
prod. sur. ocynk. 137
prod. got. ocynk. 133
prod. sur. ocynowni 96
prod. got. ocynowni 79

P-63 w prod. sur. rur 111
— gotowych rur 111

P-61 w prod. sur. 46
— goto w. 47

Wydział W-l prod. ogółem 93
— stal elektr. sur. 98

Wydział W-3 prod. ogółem
— wyrobów kutych
— konstr. stal.

Siłownia
ZW Czatkowice kam. wap.

Większość podstawowych 
działów nasze] huty w dniu 27 
września znajdowała się poniżej

planu. Najgorsze wyniki uzysku
ją wielkopiecowuicy, którzy na
potykają w swej pracy na wiele 
poważnych trudności, wyrażają
cych się w opornym biegu pie
ców, częstym spalaniu dysz oraz 
niedostateczną technologią. Np. 
w dniu 27 bm. wiełkopiecownicy 
wyprodukowali o 1 tysiąc ton 
mniej surówki, niż planowano. 
Trudno więc będzie nadrobić du
że zaległości. Liczymy jednak, że 
ambitna załoga tego wydziału 
zrobi wszystko, aby nie zostać w 
tyle za innymi.

Właśnie z braku dostatecznej 
ilości surówki od kilku dni nie 
wykonują zadań dobowych sta- 
lownicy, w wyniku czego zale
głości ich wynoszą już około 6.5 
tysiąca ton stali. Brak rytmicz
ności charakteryzuje również 
pracę wydziału Walcownie Wstę
pne. która 
w 95 proc, 
go m. in. 
ści wsadu 
wodowa ne
o mnie szej temperaturze niż się 
przewiduje. Kierownictwo 
łowni powinno więc zwrócić 
kszą uwagę na to ważne 
Zgniatacza zagadnienie.

W czołówce na ¡lepszych
czy załoga ZK, która poszczy
cić się może nadwyżka produk
cyjną, wynoszącą blisko 9 tys. 
ton keksu. Dobre w; niki osią
gają również załogi zmo. Ocyn- 
kowni, Wydziału Rur Zgrzewa
nych i Siłowni. Na tych wydzia
łach powinni się wzorować inni, 

kan

Impreza zainicjowana przez 
CKKF i redakcję „Świata Mło
dych" zdobyła sobie w tym roku 
prawdziwą popularność 
młodzieży szkolnej, a 
wśród — dzieci szkolnych, 
bój lekkoatletyczny, o 
mowa, obejmował bowiem tylko 
uczniów szkół podstawowych, 
gdyż chodziło o szukanie talen
tów sportowych wśród najmłod
szych.

Jeśli idzie o Nową Hutę, to w 
tej masowej imprezie wzięło u- 
dzial 3.930 uczniów, w tym 1581 
dziewcząt. Oczywiście nie wszy
scy doszli do finału, po elimina
cjach szkolnych 
drużyny, które 
września stanęły _______
KS Hutnik, by walczyć o palmę 
pierwszeństwa. Do zawziętej ry- 

_Prays,!IP'lo ISO mlodzi- 
' na

a

wśród 
ściślej 

Czwćr- 
którym

wytypowano
w niedzielę, 24 

na stadionie

wykonała plan tylko 
Przyczynia się do te- 
brak dostatecznej ilo- 
oraz zaburzenia spo- 
dcstarczen:em wsadu

ków (93 dziewcząt) amatorów 
przyszłych mislrzów Polski, 
może 1 świata...

Pierwsze miejsce zdobyła 
konkurencji dzieci w wieku 
11—12 drużyna) Szkoła nr 82. dru
gie miejsce Szkoła nr 83 i trze
cie — Szkołą nr 86. W konku
rencji 13—14 lat pierwsze miej
sce zajęła Szkoła nr 85, II — 
Szkoła nr 82 i III — Szkoła nr 81. 
W ogólnej punktacji I miejsce 

zaję'a Szkoła nr 82, II — 85 i III
— 83. Z ciekawszych wyników 
warto odnotować w grupie młod
szych — rezultaty:

Elżbiety Zabiegło — bieg na 60 
m — 9,3 sek„ skok w dal 3.44 sek„ 
skok wzwyż 180 cm. i rzut piłką 
palantową 30 m i Zbigniewa Ry
cerza — (również z grupy młod
szych) — bieg na 60 m 9.1 sek., 
skok w dal — 3.89 m. skok wzwyż
— 129 cm i rzut piłką palantową
— 52 m.

W grupie starszych na wyróż
nienie zasługują — Zdzisław La- 
trus (wyniki: skok w dal — S.40 
m. bieg 60 m — 8.1 sek.. skok 
wzwyż — 130 cm i rzut piłką pa
lantową — 51 m.) oraz Władysła
wa Grymck — w-niki: rzut pił
ką palantową — 35 m, skok w dal
— 3.71 m, skok wzwyż — 120 cm 
i bieg na 60 m — 8.6 sek.

Organizatorzy szkolnej imprezy 
soortowej przekazują ser'eczne 
wyrazy podziękowania Klubowi 
Sportowemu Hutnik za wypoży
czenie sprzętu, udostępnienie 
stadionu i pomoc w zorganizowa
niu czwórboju.

(w 
lat

(W

młodzież. W tej chwili ZMS 
liczy 1660 członków; tym
czasem młodzieży w bucie 
mamy 4800. Są więc powa
żne dalsze możliwości roz
woju.

Brak dcrtychczasowej 
pracy, to słabe ogniwo w 
układzie organizacji: aktyw 
dołowy. Z nim trzeba naj
więcej współdziałać, uboja- 
wiać go i wprząc w ener
giczną społeczną działal
ność, na tle potrzeb zawo
dowych i w ogóle młodzie
ży.

— EL iii lal no śi ZMS — 
mówił I sekretarz KF 
PZPR tow. Jakus — nie 
może być oderwana od naj
ważniejszych ogólnych 
spraw, które absorbują 
wszystkich. Każdy •młotjy 
człowiek mysi zdobyć wie
dzę, zawód i pozycję w śro
dowisku w sensie zawodo
wym i społecznym. Kwali
fikacje społeczno-politycz
ne najlepiej zdobywa się w 
organizacji młodzieżowej. 
Dlatego należy wskazać ja
ko bardzo sluszhe poczyna
nia towarzyszy z Pionu 
Głównego Energetyka, któ
rzy w tym roku włączyli 
do szkolenia partyjnego 
ok. 140 młodych zeteme- 
sowców. (K.)

sekretarz Komitetu Woje
wódzkiego PZPR tow. Ba- 
nak, który jest członkiem 
tej organizacji, oraz sekre
tarz KF tow. Nowicki, dy
rektor naczelny huty mgr 
inż. Kołomyjskl, I sekretarz 
KF ZMS tow. inż- S. Gan
carczyk. Z pewnością ten 
reprezentacyjny skład go
ści na zebraniu partyjnym 
był czynnikiem skłaniają
cym dyskutantów do poru
szania spraw najistotniej
szych dla wydziału, wyma
gających w wielu wypad
kach interwencji instancji 
partyjnych, a przede wszys
tkim dyrekcji naczelnej 
kombinatu. Stąd też więk
szość zabierających głos w 
dyskusji (np. tow. tow. 
Wątroba, Chojnacki. Sawie, 
ki, Kriniger) mówiła o tru
dnościach w realizacji za
dań produkcyjnych- Zali
czyć do nich należy w 
pierwszym rzędzie złą ja
kość wsadu i służbę remon
tową, która pozostawia 
wciąż jeszcze dużo do ży
czenia. Te dwie bolączki 
tkwiące korzeniami w in
nych wydziałach (Stalow
nia, Zgniatacz i wydziały 
remontowe) powodują za
hamowania w produkcji i 
dezorganizują -pracę. Wy- 
daje się jednak, że zbyt je
dnostronnie podchodzi się 
tu do przyczyn nie najlep
szej sytuacji produkcyjnej 
w P—61, dopatrując się ich 
niemal wyłącznie w innych 
jednostkach produkcyj
nych, nie dostrzegając wła
snych błędów -i niedoma- 
gań tkwiących choćby w 
organizacji pracy.

Obok spraw produkcyj
nych omawiano także inne 
zagadnienia jak np. dzia
łalność rady robotniczej i 
zakładowej oraz ZMS. Zna
lazły one odbicie również w 
referacie sprawozdawczym 
tow. Ireneusza Siparniakn.

W dyskusji zabrał Rłcs 
m. in. sekretarz KW PZPR 
tc-w. Banak, który omówił 
węzłowe problemy życia 
społeczno-politycznego i 
wewnątrzpartyjnego.

Na zakończenie zebrania 
dokonano 
organizacji 
kretarzem
Wasielak, 
Będkowski.

wyboru władz 
partyjnej. I se- 
został Edward 

II-gim Ryszard

J.Ż.

Z nowym zapasem
wiadomości

ubie
li a n- 

szko- 
zróż- 
szko-

Rozpoczynający się już 
wkrótce nowy rok szkolenia 
partyjnego stawia przed ka 
drą wykładowców trudne i 
odpowiedzialne zadania. Wzra
sta ilość zespołów szkolenio
wych — przede wszystkim z 
zakresu zagadnień światopo
glądowych — zwiększa się w 
porównaniu z rokiem 
głym liczba członków i 
dydatów Partii objętych 
leniem. Poza tym, obok 
nicowania form i metod
lenia, dążyć się będzie do pod
niesienia całokształtu pracy 
ideowo-wychowawczej na zna
cznie wyższy poziom. Aby 
pomóc wykładowcom w spro
staniu tym zadaniom, zorga
nizował Komitet Fabryczny 
huty dwa pożyteczne kursy 
szkoleniowe w Żegiestowie.

Pierwszy z tych kursów, 
trwający od 17 do 23 wrześ
nia, obejmował zasadniczo 
dwie grupy zagadnień: szko
lenie światopoglądowe i z za
kresu ekonomii politycznej. 
Bardzo dobre organizacyjne 
przygotowanie kursu, dobór 
świetnych wykładowców, wła
ściwy program, a także odpo
wiednia podręczna biblioteka, 
wszystko to sprawiło, że kur' 
spełnił w zupełności swe za
danie.

Szczególnie ciekawe było 
szkolenie z zakresu zagadnień 
światopoglądowych. Dwa pier
wsze wykłady dr Kochańskie
go (uzupełnione następnie se
minarium i dyskusją) dotyczy
ły współczesnej wiedzy o po
chodzeniu życia i człowieka 
na tle kreakcjonistycznych 
koncepcji kościoła katolickie-

go. Następny wykład — rów
nie ciekawy 1 pożyteczny jak 
poprzednie — ..cuda w świet
le współczesnej medycyny i 
psychologii" przeprowadził dr 
Bejnarowicz. Dalsze tematy 
szkoleniowe, to „światopogląd 
materiał ¡styczny w praktyce” 
(wykładowca mgr Żurawski», 
„wybrane zagadnienia z etyki 
marksistowskiej" (wykładow
ca tow. Tadeusz Grygierczykł 
i na koniec kursu informacja 
lektora tow. Banacha o aktu
alnej sytuacji międzynarodo
wej i wewnątrzpartyjnej.

Grupa „B" zajmowała śię 
zagadnieniami ekonomii poli
tycznej. Szereg interesujących 
wykładów, m. i.,, na temst 
problemów współczesnego ka
pitalizmu ze szczególnym u- 
względnieniem trzeciego eta
pu ogólnego kryzysu kapitali
stycznego, zagadnienia kra
jów kolonialnych i gospodar
czo zacofar.iłch, ekonomiczne
go współzawodnictwa dwóch 
systemów oraz inwestycji na 
tle spożycia w dochodzie na
rodowym, przeprowadził 
Władysław Winiarski. I
także zajęcia szkoleniowe u- 
znpełniane były seminariami 
połączonymi z dyskusją. Kur
sanci przygotowywali ponad
to samodzielnie niektóre do
datkowe tematy, wzbogacając 
w ten sposób program szkole
nia.

w dniu dzisiejszym kończy 
się drugi kolejny kurs, m 
którym były przerabiane za
gadnienia związane z historią 
ruchu robotniczego. Łącznie 
przeszkolonych zostało w Że
giestowie 55 wykładowców.

dr 
tu
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Z WIELKICH PIECÓW
POROIWME

Szósty już z kolei Leninow
ski Rajd Przyjaźni ocenić mo
żna bez wahania, jako najbar
dziej udaną, tegoroczną im
prezę turystyczną w Polsce. 
Masowość jej podkreślił do
statecznie udział blisko 2600 
turystów górskich i pieszych 
oraz liczne grupy kolarzy i 
motocyklistów. Na czele grup 
zmotoryzowanych stanęli hut
nicy z kombinatu im. Lenina, 
którzy w niedzielę 24 wrześ
nia sztafetą motocyklową 
przekazali ogień z Wielkich 
Pieców do stóp pomnika Le
nina w Poroninie.

Hutnicy naszego kombinatu 
stanęli również w czołówce 
górskich grup turystycznych. 
Ponad 150 pracowników z 
wielu wydziałów produkcyj
nych huty przemierzyło swy

Na turystycz
nym szlaku 
Rajdu Przyja
źnimi stopami wszystkie turysty

czne szlaki „wolnościowe” 
wiodące z różnych stron Tatr 
do Poronina. Najlepiej spisał 
się Wydział Transportu Kole
jowego — słynący zresztą od 
dawna z największego urna- 
sowienia turystyki — wysta
wiając r.a rajd 48-osobową 
drużynę, zdyscyplinowanych i 
zaprawionych już znakomicie 
w górskich wędrówkach tury
stów. Na jej czele stanął kie
rownik wydziału inż. Witold 
Szczepański i przewodniczący 
Rady Zakładowej Antoni Dał
kowski.

Najgęściej zaroił się <n 
dniach rajdu, najbardziej ma
lowniczy, ze względu na to
warzyszącą mu nieodstępnie 
rozległą i wspaniałą pa
noramę Tatr, tradycyj
nie zresztą leninowski szlak 
z Bukowiny do Poroni
na. Nie mniejszym powodze
niem cieszył się również cie
kawy szlak z Łysej Polany. 
Zaś bardziej zaawansowani 
turyści wybrali sobie trud
niejsze szlaki tatrzańskie.

Na Dni Rajdu Przyjaźni na
sze wspaniale Tatry przyoble
kła sie w najpiękniejszą chy
ba szatę — „złotej polskiej je
sieni". Przed oczami uczestni
ków rajdu rozwijała się z 
każdym krokiem wspanialszu, 
niewyczerpana wprost w 
swym bogactwie i różnorod
ności gama barw i zapachów, 
bo charakterystycznym jest, 
że właśnie powietrze jesienne 
jak żadnej pory roku, czule 
jest i szczególnie wrażliwe na 
subtelną tonację woni. Nie
zapomniane też wrażenia u- 
czestnicy rajdu wynieśli z sa
mego Poronina, który zgoto
wał im wspaniałe i serdecz
ne przyjęcie.

Ponad dwa tysiące serc u- 
derzyło mocniej, gdy wystrze
lił wysoko w górę ognisty pla

mień znicza, z którym splotły 
się bratersko płomienne sło
wa mówców, tak jak bratersko 
i serdecznie uścisnęły się dło
nie Polaków, Czechów i Ro
sjan, wspólnie biorących u- 
dział w-wielkim Rajdzie Przy
jaźni.

Wielu spośród uczestnlkóro 
wspaniałej imprezy turystycz
nej po raz pierwszy miało 
możność obejrzenia Muzeum 
Lenina, w którym znajdują 

■ się liczne eksponaty i doku
menty obrazujące życie i dzia
łalność polityczną wielkiego 
przywódcy ruchu robotni
czego.

Lenin był zapalonym tury
stą. Wszystkie wolne chwile 
spędzał na wędrówkach po 
górach. W wycieczkach do 
Bukowiny i Morskiego Oka 
nieraz towarzyszyła mu jego 
żona N. Krupska. Do dziś krą
ży opowiadanie starego bacy, 
które spisał dziennikarz i któ
rego tekst obecnie znajduje 
się w muzeum.

„W pogodę wstawał rano 
i ze słońcem, brał ciupagę,

którą mu dali górale i szedł 
w góry swoim szlakiem na 
Bukowinę i liiorskie Oko. 
Chadzał i do juhasów. Siady
wał na pieńku, lub kamieniu 
patrzył przez wiele godzin w 
góry. Siedział podparty, wdy
chał głęboko halne powietrze 
i mówił: piękne są polskie gó
ry. Często przychodził do nas, 
jadł z nami placki, pil żyntycę 
i bawił się jagniętami, lub.ł 
słuchać naszych opowiadań, 
pieśni oraz gry na fujarkach 
i kobzie.

Pięknie opowiadał o dale
kich stronach, różnych naro
dach, których mowa byłaby — 
dla nas niezrozumiała. Mądry 
to był pan.”

Pobyt Lenina w Poroninie, 
to nie tylko wędrówki po gó
rach i spotkania z towarzy
szami, ale także bogata praca 
publicystyczna, która wypeł
niała mu większość każdego

Drużyna z na
szej huty .w 
drodze z Buko
winy do Poro
nina

Pomnik i Muzeum Lenina 
w Poroninie

W
Obchodzony rokrocznie Ty

dzień Ligi Przyjaciół Żołnie
rza i Dzień Wojska Polskiego 
w tym roku zapowiada się 
szczególnie atrakcyjnie. Jeśli 
idzie o Nową Hutę to — jak 
informuje nas kierownik biu
ra Zarządu Dzielnicowego
I.PŻ  p. Kubuś — imprezy roz
poczynają się już 30 września. 
W tym dniu odbędzie się w 
Klubie Motorowym impreza 
rozrywkowa połączona z za
bawą taneczną — dla wszyst
kich mieszkańców Nowej Hu
ty.

Z ciekawszych punktów bo
gatego programu wypada 
wspomnieć w pierwszym rzę
dzie o zawodach strzeleckich 
między członkami LPŻ, a woj
skiem. które odbędą się 8 paź
dziernika na lotnisku w Rako- 
wicach, a także o imprezie 
motorowo-strzeleckiej w któ
rej udział wziąć może każdy 
kto lubi sport motorowy i 
strzelanie. Ż pewnością duże 
zainteresowanie wzbudzi rajd 
mopedów czyli wszystkich po
jazdów o silnikach do 50 cm i 
skuterów. Rajd ten planowa
ny jest na 15 października na 
terenie Nowej Huty. W ramach 
obchodów Tygodnia LPŻ od
będzie się również w Nowej 
Hucie 6-ta eliminacja do raj
dowych mistrzostw strefy.

Dorzućmy do tego jeszcze 
zawody o tytuł szybkiego i 
zręcznego montera radiowego 

dnia. Napisał tu m. in. 24 ar
tykuły do „Prawdy” oraz licz
ne prace poświęcone sprawie 
narodowościowej i kwestii 
agrarnej.

Uwieńczeniem wielu miłych 
wrażeń, odniesionych na gór
skich szlakach turystycznych 
i występach regionalnych ze
społów artystycznych było 
wyróżnienie turystów naszej 
huty pamiątkowymi dyplo
mami i przyznaniem im pu
charu przechodniego Zarządu 
Głównego CRZZ oraz cennej 
nagrody w postaci sprzętu tu
rystycznego stanowiącego 
wartość 12 tys. zł. (dz)

Dwie godziny zabawy
i samochód
Już wkrótce, bo 1 października 

1561 r. odbędzie i ę w hali sporto
wo-widowiskowej HiL ciekawa 
impreza zorganizowana przez dy
rekcję ,,Lajkonika”. W czasie im
prezy nastąpi losowanie rzeczo
wych premii Lajkonika łączne z 
samochodem, który czeka już na 
szczęś iwca. W części artystycznej 
wystąpią m. in. L. Jakubczak 
laureatka festiwalu w Sopocie. M. 
Załucki, M. Chmurkowska, R. Wę
grzyn i orkiestra Klepsa. Konfe- 
rar.sjerkę poprowadzi Tadeusz 
Szybowski. Między występami od
będzie się pokaz mody jesienno- 
zimowej zorganizowany przez no
wohucki MHD.

Bilety na tę ciekawą imprezę są 
do nabycia w Radach Oddziało
wych. (ż)

organizowane przez radioklub 
I.PŻ oraz imprezę wodną na 
Wiśle.

W tej chwili LPŻ rozprowa
dza wśród swoich członków 
ankietę na temat pracy tej 
masowej organizacji w zakła
dach i instytucjach. Idzie o 
uzyskanie opinii szerszego o- 
gółu o pracy LPŻ i nowych 
formach działalności. Kulmi
nacyjnym punktem tegorocz
nych uroczystości będzie Dzipń 
Wojska Polskiego przypada
jący 12 października. LPŻ za
mierza zorganizować wręcza
nie upominków żołnierzom 
pełniącym w tym dniu służ
bę. W związku z powyższym 
apeluje się do zakładów pra
cy by fundowały skromne u- 
pominki dla żołnierzy, lub też 
składały odpowiednie dotacje 
na ten cel w Zarządzie LPŻ.

Uroczystości Tygodnia LPŻ 
powinny przyczynić się do 
wzrostu szeregów tej organi
zacji. W Nowej Hucie istnie
ją szczególnie duże możliwo
ści rozwoju LPŻ i jej aktyw
nej pracy. Przyczyni się do te
go niewątpliwie zorganizowa
nie klubu sportów ogólno- 
wojskowych, zwłaszcza krytej 
strzelnicy. Ostateczna decyzja 
zależy w tym wypadku od 
Dzielnicowej Rady Narodowej, 
która ma wydać zezwolenie 
na przejęcie (w tym celu) po
mieszczeń schronowych pod 
kinem „Świt". (JŻ)

interesująco się sezon w ZOK

„ Droga 
do gwiazd“

Kawiarnia Klubu Zakładowego Domu Kultury — za
pełnia się. Jednakże zbyt małe jest zainteresowa
nie przedstawicieli różnych placówek i instytucji, 

radców zakładowych (chociażby i z naszej Huty Lenina) 
sprawą otwarcia sezonu w ZDK. Znaczna część zapro
szonych nie przybyła. W efekcie grupka tych, którzy 
„są”, jest zbyt nikła. Prawda, mamy wśród obecnych 
i posła Jakusa, przedstawicieli kierownictwa HiL. prze
wodniczącego Rudy Zakładowej huty Stefanika, wresz
cie inne osoby reprezentujące władze z terenu dzielni
cy. Ale to — powtórzmy — za mało.

A szkoda. Warto zorientować się w działalności ZDK 
i zamierzeniach na bieżący rok kulturalno-oświatowy, 
1961—1962. Warto usłyszeć o tym z ust kierownika Do
mu Kultury Każmierczaka (wstępne zagajenie) i jego 
zastępcy Maślanki. Można wreszcie — w czasie takiego 
spotkania — porozmawiać na temat zamierzeń i to 
i owo zmienić, dopełnić, pokierować trafniej tymi czy 
innymi poczynaniami w przyszłości. Grono jest odpo
wiedzialne. Konfrontacja uwag w pełni skuteczna. Dla

tego szkoda, że przedstawiciele, np. dołowych instancji 
związkowych — zawiedli!

Spróbujmy z wywodów obrazujących zamierzenia 
i aktualny stan pod względem działalności kulturalno- 
oświatowej, wydobyć tylko jedną cyfrę (o planach pi
saliśmy już na łamach „Głosu”): razem w kursach 
i grupach nauczania w ZDK HiL bierze udział 1.188 
osób. Niewątpliwie jest to już coś. A czy nie ma zna
czącej wymowy fakt, że na kursy języków obcych uczę
szcza w ZDK 418 osób? a w grupach gry na instrumen
tach szkoli się 350 osób?

Cyfry same za siebie mówią. Jak zawsze.
JV ie chcemy tu rysować żadnych perspektyw. Omawiać 
‘’ewentualne sukcesy. Do pracy ZDK będziemy wie
lokrotnie powracać. Trzeba wszakże powiedzieć, że 
wymiana zdań przy kawie w kawiarni klubu była na 
pewno pożyteczna. Zwłaszcza celowe wydaje się zorga
nizowanie, na tym samjiti oficjalnym otwarciu sezonu 
w Klubie ZDK, prelekcji na temat naszego układu pla
netarnego. Była ona pomyślana jako wprowadzenie do 
wspaniałego radzieckiego filmu „Droga do gwiazd”, 
filmu o słynnym uczonym pochodzenia polskiego 
K. Ciołkowskim, o rakietach, rakietnictwie i kosmo
nautach, filmie — nie fabularnym, lecz popularno-nau
kowym.

Była to wielka atrakcja dla uczestników otwarcia se
zonu w Klubie ZDK.

Wiceprezes krakowskiego oddziału Towarzystwa Mi
łośników Astronomii ob. Mazur, dał prawdziwy koncert, 
jeżeli chodzi o popularną interpretację podstawowych 
wiadomości dotyczących naszego układu planetarne«. 
W sposób niesłychanie plastyczny, popularny i atrak

cyjny, zapoznał obecnych w klubie z modelem nasze
go układu słonecznego, z perspektywami zdobywania 
przez człowieka Kosmosu. Omówił on możliwości wy
strzeliwania rakiet na Księżyc, planety bliższe i dalsze 
układu słonecznego. Ile czasu leciałby człowiek do naj
bliższej gwiazdy? jaką rolę odegrałoby stworzenie ra
kiety o napędzie fotonowym?

O tych, i dziesiątku ipnych pytań, zawsze ciekawych 
i jątrzących ludzi wątpliwości, przewidywań itd., mó
wił on posługując się cyframi i interesującymi przy
kładami.

Jak dotąd nie czytaliśmy recenzji z filmu „Droga do 
gwiazd". Wiele jednak słyszeliśmy o nim. Masowy po
kaz, udostępnienie jego szerokiemu kręgowi widzów, 
stanowić będzie niewątpliwie ważne wydarzenie kultu
ralne. Śmiało można powiedzieć, ze każdy kulturalny 
człowiek powinien oglądnąć ten niezwykle atrakcyjny, 
najlepszy niewątpliwie ze stworzonych na ten temat 
filmów. Wystarczy nadmienić, że widzimy w nim start 
rakiet tego typu, co zanosiły Gagarina i Titowa na orbi
tę okołoziemską. Obserwujemy zachowanie się kosmo
nautów w stanie nieważkości. Film pokazuje nam dzie
je rakietnictwa zakończone niedaleką już wizją budo
wy stacji międzyplanetarnych. Ta wiedza, wykreślająca 
dziś nową drogę naszej epoce, powinna niewątpliwie 
być znana i rozumiana przez każdego członka współ
czesnego społeczeństwa.

Interesującą prelekcją i pokazem nie zakończono 
otwarcia sezonu w Klubie ZDK. Uczestnicy jego mieli 
bowiem możność oglądnąć, jeszcze tego samego wie
czora. tj. 22 września, Księżyc i planety, przez lunety 
zainstalowane przed Domem Kultury w Nowej Hucie.

WOL.
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Zakończyliśmy letni okres o 
mniejszym nasileniu działal
ności w organizacjach społecz
nych i obecnie z powrotem 
podejmujemy intensywne tem
po prac. Nie może stać się to 
hasłem bez pokrycia, ponie
waż IV-ty kwartał decyduje 
zawsze o wynikach całorocznej 
pracy. Najważniejszym wy
darzeniem w tym okresie, w 
sferze działalności społeczno- 
politycznej, jest — jak już in
formowaliśmy, — kampania 
sprawozdawczo-wyborcza w 
organizacjach partyjnych. Je
dnym z głównych zadań kam
panii jest dokonanie głębokiej 
oceny sytuacji gospodarczej 
poszczególnych jednostek gos
podarczych Huty i wyprowa
dzenie na tej podstawie za
sadniczych wniosków dla no
wo wybieranych władz partyj
nych.

Nie „referowanie“, 
lecz prawdziwe uczestnictwo
Dlatego też na działaczy od

działowych rad robotniczych, 
wspólnie z kierownictwem 
administracyjnym, spada obo
wiązek przygotowania grun
townej analizy produkcyjno- 
ekonomicznej i przedłożenia 
jej następnie — do przedysku
towania i ostatecznego przyję
cia zakładowym i wydzia’o- 
wym KSR. Dopiero z kolei, 
tak ..przefiltrowane” analizy 
wejdą do referatów sprawo
zdawczych i pod obrady kon
ferencji sprawozdawczych. 
Biorąc pod uwagę przeznacze
nie tych materiałów, tj. obra
dy konferencji sprawozdaw
czo - wyborczych komitetów 
zakładowych partii oraz tru
dną sytuację Huty jako cało
ści. w perspektywie wyko
nania rocznych zadań planu 
— ocena powinna być przygo
towana szczególnie starannie i 
obejmować główne odcinki 
działalności a mianowicie:

1) sytuację produkcyjną, 2) kształ
towanie się kosztów własnych, 
3) gospodarkę remontową, 4) dzia
łanie rozrachunku gospodarczego, 
5) zatrudnienie 1 gospodarkę fun
duszem płac, 6) stan dyscypliny 
pracy, 7) stan bhp (analiza wy
padkowości), 8) wykonanie zadań 
portępu technicznego i rozwój 
współzawodnictwa pracy.

Ponadto należy przedstawić 
dokładne rozliczenie z realiza
cji uchwał organów samorządu 
robotniczego oraz wniosków, 
zgłoszonych przez załogę. A 
więc zadanie niełatwe, wy
magające zaangażowania nie 
tylko członków ORR i wąs
kiego kierownictwa jednostek, 
lecz również i szerszego akty
wu, zorganizowanego w ko
misjach czy zespołach branżo
wych, jak to zresztą prakty
kują rady robotnicze ZO, TM

NA NICH
MOŻNA LICZYĆ

Wchodzimy do kabi
ny dyspozytora w 
Walcowni Drob
nych Profili, aby 

porozmawiać. Nasza załoga — 
mówi inż Klimkiewicz — wy
kazuje dużą ofiarność w u- 
suwaniu ostatniej awarii po
wstałej na skutek pożaru. 12 
a nawet 16 godzin pracy na 
dobę nie jest u nas wyjąt
kiem. Robimy wszystko aby 
pomóc przedsiębiorstwom spe
cjalistycznym w wykonaniu 
w jak najkrótszym terminie 
robót potrzebnych do urucho
mienia Walcowni. Nie szczę
dzimy sił aby...

Dźwięk telefonu przerywa 
tok naszej rozmowy. Inż. 
Klimkiewicz proszony jest na 
maszynownię — mówi dono
śnym głosem dyspozytor. 
Przez chwilę obserwuję urzą
dzenia dyspozytorni. Wzrok 
przyciąga migocąca czerwona 
żarówcczka. Dyspozytor bez 
przerwy manipuluje przy 
przełącznikach pulpitu, odbie
ra telefony, wydaje polece
nia, informuje.

Kierownik robót budowla
nych oddelegowany na walco
wnię przez ZBM-3 Józef Mu
fla!, który wszedł przed chwi-_ 

czy P-61 z dobrymi wynika
mi.

Przed ORR i Radami Zakła
dowymi, wspólnie z kierow
nictwami administracyjnymi 
jako organizatorami miesię
cznych, a przede wszystkim 
kwartalnych narad wytwór
czych, stawiamy obowiązek 
dokładnej informacji załogi o 
aktualnej sytuacji i o głów
nych zadaniach w okresie do 
końca br. W porównaniu z 
naradami w okresie poprze
dnich kwartałów, należy po
łożyć specjalny nacisk na 
ich gruntowne przygotowanie 
i poprawne przeprowadzenie, 
z większym niż dotychczas u- 
działem czynnika społecznego. 
Innymi słowy oczekujemy zer
wania z dotychczas dosyć po
wszechną praktyką referowa
nia prawie wszystkich spraw 
przez kierowników wydziałów 

i ekonomistów oraz na rzecz 
szerszego wypowiadania się 
(jako koreferentów wzgl. dys
kutantów) przedstawicieli za
łogi. Załoga będzie mogła o- 
cenić dotychczasową działal
ność swych przedstawicieli, 
wybranych do rad robotni
czych i organizacji związko
wych z końcem ub. r. — z o- 
kazjj odbywsnia specjalnych 
zebrań sprawozdawczych, na 
których obydwie rady złożą 
sprawozdanie ze swych prac.

Niektóre ORR, jak np. W. 
Pieców, Walcowni. Transportu 
Kolejowego nie będą mogły 
pochwalić się poważnymi re
zultatami swych prac i nie
wątpliwie towarzysze pracy 
wytkną im dotychczasowe błę
dy i wskażą właściwe kierun
ki działania. Zebrania spra
wozdawcze odbędą się we 
wszystkich jednostkach orga
nizacyjnych Huty w okresie 
od 20. 10 do 21. 11. br. i będą 
wykonaniem postanowień u- 
stawy o samorządzie robotni
czym, zobowiązujących jego 
organy do składania okreso
wych sprawozdań przed zało
gą.W najbliższą środę tj. 4 paź
dziernika br. odbędą się obra
dy plenarne Rady Robotniczej, 
przełożone z ub. tygodnia na 
temat oceny działalności in
westycyjnej — o czym już 
informowaliśmy Czytelników 
w poprzednim numerze ..Gło
su”. Oczekujemy wielu cieka
wych wypowiedzi członków 
Rady, przede wszystkim z 
wydziałów intensywnie rozbu- 
dowywanych, a więc rejonu 
Walcowni, W. Pieców czy Za
kładu Koksochemicznego oraz 
zatrudnionych w służbie inwe
stycyjnej Huty. Temat aktual
ny już od szeregu lat i nadal 
aktualny przez dalsze lata.

lą do pokoju nie ukrywa swo
jego zdenerwowania. Mówi o 
trudnościach na jakie napotkał 
w maszynowni. Jeden z walco- 
wników zamknął mu dopływ 
powietrza do młotów pneuma
tycznych, tłumacząc tę decy
zję tym, że przeraźliwy huk 
przeszkadza w wykonywaniu 
jego czynności przy demonta
żu urządzeń.

Józefowi Musiałowi towa
rzyszy mistrz z „Elmontu" 
Witold Truba. I on krytykuje 
walcownika. Od robót ZBM-3 
uzależniony jest bowiem ter
min wykonania ważnych prac 
clcktromontażowych w maszy
nowni. A przecież ambicją 
pracowników tego przedsię
biorstwa jest wyprzedzać har
monogram. Dzięki interwen
cji dyspozytora nieporozumie
nie to z miejsca zostaje wyja
śnione.

Bez przerwy dzień i noc, 
po 12 godzin — a jeżeli trze
ba to i więcej — pracowało w 
niezwykle ciężkich warun
kach 125 robotników budowla
nych z ZBM-3. Z dużym po
święceniem 1 ofiarnością pra
cowały tu brygady ziemno- 
betoniarskie Józefa Fikasa, 
Jana Korzeckiego, Henryka 
Ożuga i brygada murarska 
Stanisława Kośła. -

Pod koniec października za
mierzamy odbyć zwyczajne, 
kwartalne obrady KSR Huty, 
przeznaczone dla dwóch waż
nych, łączących się ze sobą 
tematów, ą mianowicie:

® pierwszy — to ocena wyni
ków Huty za okres 3-ch kwarta
łów br. w perspektywie wykona
nia rocznych zadań, na podstawie 
wcześniej przeprowadzonych ana
liz sytuacji produkcyjno - ekono-
mlcznej, w wydziałach i zakła
dach. będą mogły przedstawić 
swój plan działania do kcńca ro
ku przedstawicielstwa wydziałów, 
znajdujących się dotychczas w 
trudnej sytuacji jak: Wydział W. 
Pieców, Stalowni, Walcownia 
Wstępna, Walcownia Rur — któ
rych praca w okresie IV kwar
tału prawdopodobnie zadecyduje 
o ostatecznym wyniku rocznym 
Huty im. in. o wysokości odpisu 
na fundusz zakładowy,

A drugi temat — to ocena do
tychczasowej sytuacji i roli mło
dej części załogi Huty (ok. 5 tys. 
prac, w wieku do 27 lat) w pro
cesie produkcji i w ogóle w cało
kształcie działalności Huty — oraz 
nakreślenie programu działania na 
przyszłość w zakresie pracy z 
młodzieżą.

A więc, reasumując, w paź
dzierniku rozpoczynamy sze
rokim frontem ofensywę, obliczo
ną na maksymalne zainteresowa
nie załogi osiąganymi wynikami 
i włączenie Jej do walki o wyko- 
nanie i przekroczenie przez Hutę 
planu 1961 r.

Rozbudowa Siłowni w Konfcinacie,

s W pomieszczeniach maszy
nowni nr 1 do usuwania zni
szczeń i renowacji urządzeń 
przystąpił już Elektromontaż, 
przerzucając tu 170 swoich 
ludzi. Całością robót kieruje 
inż. Tadeusz Czarnota. Rzut
ki, pełen energii i doświad
czony fachowiec z miejsca o- 
panował sytuację. Wszędzie 
wrze wytężona praca.

Mimo, że pracujemy na 
dwie zmiany po 12 godzin, na 
wykonanie wszystkich robót 
potrzeba nam około 80 dni — 
mówi, przerzucając jakieś no
tatki w notesie inż. Czarnota. 
Aby zobrazować ogrom tych 
prac wystarczy wspomnieć, że 
musimy ułożyć m. in. 60 kilo
metrów kabli i ponad 45 ty
sięcy m. bieżących żył kablo
wych i przewodów elektrycz
nych. Ambicją naszą jest skró
cenie terminu robót. Nie bę
dzie to jednak łatwą sprawą, 
bo brak jest nam w tej chwili 
blisko 20 kilometrów kabli, 
które muszą wykonać specjal
nie dla nas wytwórnie. Już 
w pierwszych dniach pracy 
wyróżniła się brygada Zdzi
sława Burego i Jana Zająca 
oraz mistrzowie Aleksander 
Ciuk i Władysław Wardas.

Do pomocy „Elmontowi” 
kierownictwo P-64 oddelego
wało 30 pracowników ze służ
by technologicznej. Ponadto 
przec^iębiorstwo to zostało 
wzmocnione dużą grupą fa
chowców z „Elmontu” łódz
kiego.
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Główne kierunki działania
Rady Zakładowej HiL

Jak Już informowaliśmy — przy okazji omawiania ostatniego 
plenarnego posiedzenia Rady Zakładowej — w hucie naszej 
rozpoczęły się przygotowania do V światowego kongresu 
związkójv zawodowych, który odbędzie się w dniach od 5 do 
18 grudnia w Moskwie. Zgodnie z uchwalą Plenum Rady opra
cowany zoitał program działania organizacji związkowej na 
okres najbliższych 3 mierlęcy. Obejmuje on wiele zagadnień 
pozornie nie zawsze związanych z kampanią przedkongresową, 
w rzeczywistości jednak składają się one na całokształt pracy 
związkowej w kombinacie.

Jak informuje nas sekretarz 
Rady tow. Edward Głowacki, 
plan zamierzeń podzielony zo
stał na kilka problemów. 
I tak; wśród zagadnień orga
nizacyjnych planuje się m. in. 
plenum poświęcone kampanii 
sprawozdawczej w oddziało
wych organizacjach, na któ
rych mówić się będzie także 
o przygotowaniach do kongre
su. Kampanię sprawozdawczą 
poprzedzi ożywiona działal
ność w grupach związkowych, 
do których już w najbliższych 
dniach „doprowadzony” zo
stanie program przedsięwzięć

Mówiąc o ludziach, którzy 
z niezwykle dużym poświę
ceniem i ofiarnością pra
cują nad usunięciem awarii w 
Walcowni Drobnej, nie sposób 
pominąć pracowników Pionu 
Głównego Energetyka. Pierw
si przystąpili tu do pracy — 
przeprowadzając segregację i 
klasyfikację aparatury, nada
jącej się do demontażu i re
generacji — inżynierowie 
Tadeusz Franczak. Kazimierz 
Krcmin i Władysław Hcjmo. 
Nie liczyli się z czasem 
można ich było spotkać w 
walcowni nawet w nocy. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu
żyła sobie brygada Zbigniewa 
Sidora oraz inżynierowie Wła
dysław Iloerner, Henryk 
Sznura i Tadeusz Mytnik.

Przy renowacji urządzeń 
pomagają elektrykom ucznio
wie Zasadniczej Szkoły Za
wodowej w Nowej Hucie. 
Właśnie młodzi chłopcy mo
zolą się przy przykręcaniu 
puszek do przewodów na ka
ble. Wzorem dla nich są kole
dzy Stanisław Białek, Kazi
mierz Izdebski, Waciaw Pa
nek i Jerzy Musiał.

Opuszczając Walcownię 
Drobnych Profili jesteśmy 
przeświadczeni, że dzięki u- 
silncj, często graniczącej z bo
haterstwem pracy robotników 
i perscnelu inżynieryjno-te
chnicznego ten ważny, decy
dujący o wynikach produk
cyjnych całej huty wydział, 
rozpccznie pracę wczc/.iej, 
niż zakładają harmonogramy 
robót. (Dz) 

Rady i przedkongresowych 
przygotowań. Pod koniec mie
siąca listopada planuje się 
spotkanie z delegatem na 
kongres, przewodniczącym 
Rady, tow. Janem Stefani
kiem. Spotkanie to będzie 
miało na celu podsumowanie 
dwumiesięcznej pracy instan
cji o organizacji związkowej 
w kombinacie. Ma ono być 
oficjalnym i jednomyślnym 
wyrażeniem poparcia dla 
spraw, które będą przedmio
tem obrad kongresu.

Mandatem naszego delegata 
będzie wytężona praca załogi, 
jej sukcesy na odcinku pro
dukcyjnym i społecznym. Po
stanowienie przedterminowe
go wykonania zadań rocznych 
spotkało się z serdecznym 
przyjęciem wielu załóg w za
kładach i wydziałach kombi
natu. Napływają już pierw
sze meldunki o podejmowa
nych zobowiązaniach, które 
zabezpieczą realizację planu 
rocznego przed terminem. 
Właśnie ta sprawa znajduje 
się w centrum uwagi Rady 
i zajmuje poczesne miejsce w 
omawianym programie. Dla 
ożywienia ruchu współzawod
nictwa pracy planuje się na 
ten okres dokonanie analizy 
wyników współzawodnictwa i 
dalszą propagandę szlachetnej 
rywalizacji o pierwszeństwo 
w produkcji. Dwa posiedzenia 
C-lćwnej Komisji Współzawo
dnictwa, które odbyły się w 
ubiegłym tygodniu są punk
tem wyjściowym ćo kampanii 
zakrojonej na szeroką skalę.

Z problemami produkcji 
wiążą się ściśle zagadnienia 
warunków socjalno-bytowych. 
W programie zwraca się uwa
gę na potrzebę kontroli reali
zacji uchwał KSR i Rady w 
tym zakresie oraz realizację 
postulatów załogi zgłaszanych 
przy różnych okazjach. Jeśli 
idzie o zagadnienia bhp to 
IV kwartał obchodzony będzie 
właśnie jako kwartał popra
wy bezpieczeństwa i higieny 
pracy w naszym kombinacie. 
Powinien on przynieść znacz- 
ne polepszenie sytuacji na 
tym odcinku.

I wreszcie zagadnienia pro
pagand owo-wychowawcze. W 
tej dziedzinie przewiduje się 
m. in. szkolenie aktywu zwią
zkowego w zakresie ekonomi
ki przedsiębiorstwa, organiza
cji pracy i stosunków między
ludzkich. Poza tym zakłada 
się udział związkowców w le
ktoratach i pogadankach na 
tematy: ruchu związkowego

Od 1 października 
obowiązuje czas zimowy

W nocy z 39 września na 
’ 1 października br. zostanie 

wprowadzony czas zimowy. 
Należy więc o godzinie 2 
min. 90 czasu obecnie o- 

■ bowiązującego przesunąć 
; wskazówki zegarów na go- 

' . dzinę 1 min. 00, która bę
dzie godziną początkową 
czasu zimowego (środkowo
europejskiego).

W wyniku tej zmiany 
rracownicy fizyczni za
trudnieni w Hucie im. Le
nina otrzymujący wyna
grodzenie godzinowe, za
trudnieni w ruchu ciągłym 
na I zmianie (o<l godz. 22.G0 
d0 godz. 6.C6) w nocy z 30 
września na 1 października 
Łr. otrzymają wynagrodze
nie za 9 godzin pracy (8 
normalnych i 1 godzina 
nadliczbowa). — kan.

w świecie, sytuacji między
narodowej, programu KPZR 
oraz sprawy zawarcia trakta
tu pokojowego z Niemcami. 
Są to dziś chyba najistotniej
sze zagadnienia, którymi żyje 
całe społeczeństwo i dlatego 
znalazły także miejsce w pro
gramie Rady Zakładowej.

Nie są to wszystkie proble
my, którymi zajmie się w tym 
czasie Rada, lecz tylko głów
ne kierunki pracy związkowej 
w najbliższych trzech miesią
cach. O realizacji poszczegól
nych zamierzeń, informować 
będziemy Czytelników na na
szych łamach.

J. Z.
aXXX5000003000CXXXX»

# OCTNOWNIA ELEK
TROLITYCZNA JUZ 
W BUDOWIE

Obok hali Walcowni Blach 
Zimnych, Zarząd Budowlan-i- 
Mon tatowy nr 3 rozpoczął bu
dowę nowego ooiok.u produk
cyjnego huty — Ocyrowni E- 
lektrolityczaej. W ;ej chwil: 
wykonuje się fundamenty 1 
montuje pierwsze słupy r.ri- 
ne konstrukcji hal:, w której 
ustawione za-taną nowoczesne 
urządzenia, sprowadzone z 
USA. Robotami tymi kieruje 
inż. Zygmunt Skibal.

FJeiktr ontyczne c cynowanie 
blach należy do najnows y:h 
osiągnięć światowego hutnic
twa. Zapewnia ogromną est- 
czędnc-ść drogiej cyny, (war
stwa Jej będzie bowiem o po
łowę cieńsza nut na obecnie 
wytwarzanej w naszej hucie 
blasze ocynowanej) przy zwięk

szonej znacznie wydajncścl 
pracy.

Tak więc jes-cze parę lat, a 
polski przemyci opakowań bla
szanych i inni odbiorcy bla
dły ocynowanej mogą liczyć 
na blachę z naszej buty w ilo
ściach, zapewniających zu
pełne uniezależnienie' się o<1 
importu. Projektowana ®cy- 
nownia elektrolityczna — bę
dzie miała ndoiność produk
cyjną 100 tysięcy ton blachy 
rocznie, co oznacza pedwcje
nie obecnej produkcji biachv 
ocynowanej.

>» 6 NOWYCH PIECÓW 
WGŁĘBNYCH DLA 
ZGNIATACZA

W hall Zgniatacza trwają 
prace przy budowie nowego, 
10-go z kolei pieca wgłębnego, 
który przekazany zostanie do 
produkcji jeszcze w br. obec
nie montuje się konstrukcję 
stalową pieca i prowadzi jego 
wymurówkę. Roboty ze streny 
ZBM nr 3 nadzoruje inż. Zyg
munt Adler, a z PBPP — inż. 
Mieczysław Kowalczyński.
.W przyszłym roku Zgnlaiacj 

wzbogaci się o dalsze 5 pieców 
wgłębnych. Jak wiadomo, wal- 
cownicy Już obecnie odczuwa
ją dotkliwie brak tych urzą
dzeń. Brak bowiem dostatecz
nej ilości wsadu, który pod
grzewany Jest dó odpowiedniej 
tempera ury właśnie w pie
cach wgłębnych, co odbija się 
ujemnie na rytmiczności pracy. 
Przekazanie załodze tego wy
działu 6-oiu nowych pieców 
wgłębnych usprawni jej p-acę 
1 pccwoU na pełniejsze wyko
rzystanie mocy produkcyjnej 
Zgniatacza, a tym samym po
prawienie wskaźników tech- 
nlCŁno-ckonomieznycń.

♦ NA BUDOWIE 
WALCOWNI DRUTU

Poważnie zaawansowane są 
prace przy budowle nowoczes
nej Walcowni Ciązłej Drutu, 
wznoszonej w pobliżu wydzia
łu Walcowni Drobnych Pro- 
fJi. Po zakończeniu montażu 
konstrukcji olbrzymiej hali 
nowego obiektu, wykonuje się 
obecnie fundamenty pod urzą
dzenia wa’cownicre. Przystą
piono także do ustawiania 
pierwszych agregatów i ma
szyn, dostarczony«! przez 
NF.D. Rcfoo'aml Iw.dowlanymi 
kieruje dcśwladczony facho
wiec z tej branży, inż. Marian 
Izdebs?.:. Nowa walcownia, 
której prżpkazan e do eksploa
tacji nastąpi ped koniec 1963 
roku, produkować będzie rocz
nie okcio MO tysięcy ton dru
tu o średnicy 5—8 mm.
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którym 
otrzymał 
oraz po
ps ów.- 
zobaczy-

BEZPIECZEŃSTWA

prowizorycznym, po- 
budowy 

szkoły jest możliwe

WYSUNĘLI
POSTULATÓW POD 
WSZYSTKICH WY- 
DRN. WIELE SLU-

NA SPOTKANIACH WYBOR
CÓW Z KANDYDATAMI DO NO
WEJ 
SZEJ 
B.

W SŁUŻBIE

I PORZĄDKU*
W ubiegłą niedzielę na Sta

dionie Sportowym Wisły w 
Krakowie odbył się wspania
ły pokaz mistrzowskiej jazdy 
na motocyklach funkcjonariu
szy MO oraz tresury psów 
milicyjnych.

Impreza zorganizowana z 
okazji 17-lecia Milicji Obywa
telskiej cieszyła się dużym 
aplauzem licznie przybyłej 
publiczności. Na jej program 
złożyły się: walki judo, mi
strzowski pokaz jazdy na mo
tocyklach — w 
szczególne brawa 
sierżant Kapusta — 
pisy wytresowanych

Podobną imprezę 
my dziś, tj. w sobotę o go
dzinie 16 na stadionie KS 
..Wandy-’ przy ul. Bulwaro
wej w Nowej Hucie. Organi
zatorem imprezy jest Komi
tet Obchodu 17 rocznicy po
wstania MO.

Meblujemy estetycznie
nasze mieszkania

W nowohuckich sklepach meblo
wych meżna ostatnio nabyć nowe 
typy jadalni (6 tys. zł) i nowo
czesne urządzania sypialni w ce
nie 11.663 zł za komplet. Zaintere- 

,e wzbudzają też meble ku
chenne, składane, w kilku paste
lowych kolorach, b. praktyczne 
dla małych mieszkań. Ich cena 
wynosi ok. 2.3Ć0 zJ.

Nie każdy jeûna': 
meblować nowe 
zapewnić sobie nie tylko wygodę, 
ale także połączyć ją z estetyką 
i nowoczesność.ą. W tych sp.-a-

sow

wie, jak u- 
mieszkaaiio, aby

Konkurs pt
Przypomnij sobie“

rozstrzygnięty
u

W wyniku losowania ku
ponów, które wpłynęły do 
naszej redakcji na konkurs 
pt. „Przypomnij sobie”, n- 
gloszony w numerze 39 
.Głosu Nowej Huty” na
grody w postaci wartościo
wych książek otrzymują: 
KAZIMIERA JAROSZ, 
zam. w Nowej Hucie, Osie
dle Urocze 4 m. 73, MI
CHAŁ MOSUR, Kraków, 
vl. Felicjanek 27/8, TA
DEUSZ WISŁOCKI — pra. 
cewnik Wielkich Pieców, 
IRENA KOŁODZIEJ — 
pracownik Centralnego La
boratorium HiL i WŁADY
SŁAW CHORONIEWSKI, 
zam. w Nowej Hucie, Osie
dle Centrum C, blok 1 
90.

PRAWIDŁOWE 
ODPOWIEDZI 
NA PYTANIA 

KONKURSOWE
1. Budowę Huty im. Le

nina rozpoczęto 2G kwiet
nia 1950 r.

2. Wielki piec nr 1 uru
chomiono 22 lipca 1954 r.

ni.

W3ch pomogą nam rady udzielane 
lr.ż. JANUSZA 

który
Un za

Baz- 
każdy 
gedzi-

przez architekta 
TRZEBIATOWSKIEC O, 
przfłąuje wszy 
wątłych w Demu Kui.uey II'L 
przy ul. Majakowskiego 2. 
partych porad udziela w 
wtorek w pokc./u nr 1 w 
cach od 18 do 20.

Wszystkich mieszkańców, 
cyoh jakiekolwiek trudności z u- 
rządzeouem swego mieszkania za
chęcamy do korzystania z porad
ni. tak bardzo potrzebnej w no- 
wobudującym się mieście, (bs)

mają-

3. Pierwsza stal marte- 
nowska w HiL popłynęła 
7 lutego 1955 r.

4. Pierwsze wybudowane 
w Nowej Hucie osiedle 
mieszkaniowe nazywa się 
obecnie osiedlem Wandy.

5. Otwarcie pierwszej li
nii tramwajowej z Krako
wa do Nowej Huty nastą
piło 7 listopada 1952 roku.

6- Pierwszy obiekt pro
dukcyjny kombinatu prze
kazano do eksploatacji 15 
grudnia 1951 r. — był nim 
WKS.

7. Pierwszy sekretarz KC 
PZPR tow. Władysław Go
mułka gościł w naszej hu
cie z ckazji uruchomienia 
Walcowni Blach Zim
nych — 18 grudnia 1958 ro
ku i 10-Iecia KiL połączo
nego z centralnymi uroczy
stościami Dnia Hutnika — 
1960 roku.

8. Uroczystego odsłonię
cia pomnika Ofiar Hitle
ryzmu, rozstrzelanych w 
Krzesła« tcacli dokonał pre
mier Józef Cyrankie
wicz, 7 lipca 1957 roku.

Nasze zdjęcia przedsta
wiają chodzenie psi po 
drabinie i mistrzowską 
jazdę na motocyklu 
przez tor z przeszko

dami.

ZALUDNIAJĄ SIĘ
KRZESł.AWICKIE WZGÚñZA

Gdy od strony kombinatu 
patrzymy na osiedle krze- 
śławickie, trudno nam pojąć 

jego szybki rczwój. Niemal z 
dnia na dzień widać tu więcej 
domów, nie wiadomo skąd wy
rosły dwa - wspaniałe wieżow
ce, po 8 pięter każdy. To 
wszystko trzeba koniecznie 
zobaczyć na miejscu, co właś
nie czynimy. Byliśmy tutaj 
przed trzema miesiącami i 
właściwie zmiany nie powin
ny być aż tak wielkie. A jed
nak są! Śmiało można powie
dzieć, że takiego tempa, takie- 
S‘;o postępu robót, nie widzie- 
iśmy dotychczas na żadnym 

osiedlu w Nowej Hucie. W 
tych dniach oddawane są na 
Wzgórzach Krzesławickich już 
ostatnie izby objęte tegorocz
nym planem. Łącznie ponad 
2 tysiące.

Ciekawe jest z pewnością i to, 
źe w tym roku wszystkie od
dane budynki zostaną otynko
wane. Już teraz widzimy ba
jecznie kolorowe mury, cho
ciaż obok nich stoją także 
białe bloki. Zróżnicowanie 
barw eliminuje monotonię, 
stwarza nastrój ciepła i pogo
dy. Także spora część niwe
lacji terenów wokół bloków 
wykonana będzie w tym ro
ku. Niestety kompletną niwe
lację już teraz uniemożliwiły 
tzw. trudności obiektywne: 
budowa ruszyła równocześnie 
z uzbrajaniem placu budowy. 
Dalsza ciekawostka polega na 
tym, czego nie mogliśmy się 
doprosić na innych osiedlach 
— przy każdym oddanym blo
ku położony jest chodnik, 
stanowiący dogodne dojście 
dla mieszkańców. Postęp w ro
botach jest więc 
dcczny.

Zaglądamy do 
KC-R 7 — inż. 
Nie potrafi ukryć zadowolenia 
z pomyślnie wykonywanych i 
wcale niełatwych planów. 
Wcale się nie dziwimy. Infor
muje nas m. in. o tym, że w 
październiku przybędzie w 
Krzesławicach 200 rodzin — 
nowych mieszkańców pięk
nych, estetycznie i solidnie 
wykonanych bloków. Co w 
nich nowego? A więc różne 
kolory ścian w pokojach, o 
czym wspominaliśmy już kie
dyś. Następnie — posadzki ze 
specjalnych materiałów, po
chodnych polichlorku winylu, 
zamiast tradycyjnego parkie
tu. Te nowe podłogi są podo
bno bardzo praktyczne, a do
tychczas żaden z lokatorów 
nie wniósł w związku z tym 
żadnych reklamacji. A więc 
teoria potwierdzona praktyką

aż nadto wi-

kierownika 
Gilewskiego.

Z Presidium GRN

Howe sklepy, lepsze zaepatrzerde ś smle 
innych pestulatów mieszkańców w realizacji

RADY MIESZKAŃCY KA
DZIELNICY

DUŻO 
ADRESEM 
DZIAŁÓW
sznych Zadań juz zreali
zowano.

Wydział Architektury i Bu
downictwa załatwił do tej 
pory 3 postulatów wyborców. 
I tak np. budynki na terenie 
Nowej Huty oddawane są już 
kompleksów ó, czego domaga
li sie pracownicy Koksoche- 
rr.ii. Realizowany jest wnio
sek odnośnie dostosowania 
nowych szkół do potrzeb po
litechnizacji. Nowe budynki 
szkolne posiadaja odpowied
nie pomieszczenia na pra
cownie fizyko-chemiczne, bio
logiczne itp. Zgodnie z życze
niami mieszkańców os. Han
dlowego, ogrodzono szkołę na 
t- m osiedlu. W związku z po
stulatem jak najszybszej bu
dowy szkoły w Krzesławicach, 
udostępniono sale lekcyjne 
dla młodszych dzieci w bu
dynku 
nieważ ukończenie 
nowej 
dopiero w 1962 roku. Wystą- 
p:ono jednak do MKPG, aby 
na przyszłość oddawać szko
ły równocześnie z blokami 
mieszkalnymi. Uregulowano 

budowę 
wzgórza.

różnych
Wykonuje

daje możliwość szerszego sto
sowania tej nowości. W ogóle 
oszczędność drewna jest ogro
mna. V< mieszkaniach na krze- 
slawżckim osiedlu nie spotka
my np. drewnianych listew 
przyściennych. Wykonane są 
z szerc-ko stosowanego obec
nie i niedrogiego plastiku.

Nie będzie kłopo-.ów z ogrze
waniem mieszkań w nadcho
dzącej zimie. Kotłownia ma 
być ostatecznie oddana w 
październiku. Najmłodsze dzie
ci szkolne, cd pierwszego do 
czwartego oddziału uczą się 
wprawdzie w prowizorycznym 
budyneczku, opuszczonym 
pracz biuro budowy, a>e w zu
pełnie dobrych warunkach. 
Biały budynek został ogrodzo
ny metalową siatką, jest tu 
trochę zieleni. Nowa, 7-klasowa 
szkolą o.warta zostanie tu z 
nowym rekiem szkolnym, a 
więc za rok.

Rozpoczęto jednocześnie za
budowę zachodniej części 

Już 16 obiektów 
znajduje się tu w 
stadiach budowy, 
się także drogi, roboty kana
lizacyjne, w najbliższych 
dniach załoga przystąpi do 
wznoszenia konstrukcji blo
ków. Wszystkie budowane są 
z elementów prefabrykowa
nych, co częściowo wyjaśnia 
nam szybkie tempo robót 1 
wielkie oszczędności w mate
riale. W sumie — w części za
chodniej zostanie w tym roku 
ukończonych kilkanaście blo
ków w stanie surowym.

A co w roku 1962? Już w I 
kwartale wprowadzą się loka
torzy do pięciu 8-piętrowych 
punktowców. W tym samym 
czasie ma być gotowy duży 
pawilon handlowy, z tym że 
jeden sklep spożywczy praw
dopodobnie będzie gotowy je
szcze w tym roku, w grudniu. 
Jest to konieczne, z uwagi na 
fatalne zaopatrzenie miesz
kańców osiedla, mających o- 
becnie do dyspozycji jedynie 
dwa niewielkie ki-ski z arty
kułami spożywczymi.

Nie wesoło przedstawia się 
natomiast sprawa budowy 
żłobka i przedszkola. Nie wia
domo, czy te obiekty zostaną 
oddane w przyszłym roku. 
Dotychczas brak dokumenta
cji, a bez tego ani rusz. Ape
lujemy więc do projektantów 
i inwestora: pospieszcie się ko
niecznie, dzieci stale przyby
wa, a istniejące dla nich za
kłady w starych osiedlach są 
bardzo przepełnione.

Zarówno nowi mieszkańcy 
Krzesławic, jak i zatrudnieni 
tu przy budowie pracownicy 

a to budowa 
budowa 

świetlicy

43

kolejki 
garaży w 
w osiedlu

wnioski
Wydziału

Handlu. Ponad 
już, W

też sposób instalowania anten 
telewizyjnych i radiowych, 
przez opracowanie kilku 
praktycznych rozwiązań.

Niestety, szereg wniosków 
możliwych jest do zrealizowania 
dopiero w Pięciolatce. Dotyczy to 
np. budowy basenów pływackich, 
budynku poczty i hotelu miej
skiego, otynkowanie wszystkich 
bloków oraz wyznaczenia tere
nów dla budownictwa indywidu
alnego. Natomiast 3 postulaty są 
nieuzasadnione gospodarczo i fi
nansowo, 
dziecięcej, 
przełęczkach i 
Krakowiaków.

Dużo, bo 
skierowano 
Przemyślu i 
połowę załatwiono 
myśl życzeń wj borców.

Poprawa zaopatrzenia sklepów 
w Nowej Hucie jest stalą treską 
wydziału, który bez przerwy do
maga sie dodatkowych dostaw 
towaru. W tej chwllt nasza dziel
nica partycypuje już w 25 proc, 
całej masy towarowej przydzie
lanej dla Krakowa. Postarano się 
także o lepsze zaopatrzenie skle
pów w Łęgu i Puszczy, gdzie 
przeprowadzane są stałe kontro
le. Zaopatrzenie uległo też po
prawie w osiedlu Fleszów, czego 
domagali się mieszkańcy hoteli. 
Na ogólne życzenie wyborców, 
zlikwidowano kioski z piwem w 
pobliżu restauracji 1 sklepów mo
nopolowych, m. in. na os. Slo-

kierują wiele pretensji do dy
rekcji MPK. Komunikacja z 
centralnymi osiedlami Nowej 
Huty oraz z kombinatem jest 
nadal zła. Chodzi zwłaszcza o 
godziny ranne — od 6 clo 8 o- 
r-z popoiudniowe — od 14 do 
16. W tym czasie kursuje zbyt 
mało wozów, co naraża ludzi 
nie tylko na bardzo uciążliwą, 
niewygodną jazdą, ale także 
na spóźnienia do pracy. Wszys
cy zainteresowani postulują 
pod adresem MPK, by urucho
miło ono nową trasę autobuso
wą biegnącą z Krzesławic pod 
bramę kombinatu. Większość 
mieszkańców nowego osiedla, 
to pracownicy lluty im. Leni
na czy PPB HiL. W tej chwi
li muszą oni jechać aż na Plac 
Centralny, a następnie prze
siadać się na tramwaj. Traci 
się przy tym wiele 
czasu, podczas gdy 
wygodna i niedaleka 
bezpośrednia z osiedla do 
kombinatu. Warto się nad 
tym zastanowić i rozpatrzyć 
słuszne żądania mieszkańców 
Krzesławic. (DR

cennego 
istnieje 

droga

Z kroniki
ZATRZYMANI

ur.

Stefan Zuba — ur. 3. IX. 1924, 
zam. Dojazdów nr 3 pow. Kra
ków, Edward Grymek — ur. 8. 
IX. 1932, zam. Nowa Huta. Kan- 
tcrowice 41, Eugeniusz Luszkie- 
wicz — ur. 10. VI(. 1935, zam. No
wa Huta, Pleszów, bl. 18,18, Jó
zef Cumula — ur. 21. III. 
zam. Nowa Huta A-2ó, bl. 
Franciszek
1926, zam. 
5/22, Artur
1927, zam. 
lońska 2/5,

V. 1
bl. 19/10, Zdzisław C.iza — 
IX. 1932, zam. Nowa Kuta 

Łęg, bl. 1/9, Edward Olberd — 
ur. 9. IX. 1933, zam. Gliwice, ul. 
Nowotki 58 a/8, Zenon Mickie
wicz — ur. 15. IX. 1929, zam. No
wa Huta A-25, bl. 3/16. Kazimierz 
Wojcirzonek — ur 25. ~~ 
zam. Nowa Huta C-2, bl. 
zef Derwisz — ur. 28. 
zam. Nowa Huta C-2, bl. 
deusz Bronciak -- ur. 6.
zam. Nowa Huta C-l, bl. 20/16, 
Witold Różcwskl — ur.
1929, 
21/6, 
1934, 
6/26, 
XI. 

1838,
2,-24.

Buszta — ur. 21. I. 
Nowa Huta A-25 (bl. 
Lindner — ur. 24. III.
Chorzów, ul. Jagiel- 

, Henryk Śliwiński — 
1929, zam Nowa Huta

V. 1925, 
13/5. Jó- 
V. 1926, 
7/6. Ta- 

I. I. 1923,

29.
zam. Nowa Huta C-l, 
Jan Pawełek — ur. 4 
zam. Nowa Huta C-?, 
Walerian Więcek

1924, zam. Nowa Huta A-ll, 
bl. 5/48, Józef Wierzba — ur. 8. I. 
193«. zam. Nowa Huta B-2, bl. 
53/25, Władysław Dobosz — ur. 24. 
IX. 1932, zam. Nowa Huta, Mło
dości 2/30, Władysław Sołtysik — 
ur. 3. VIII. 1930, zam. Nowa Huta. 
Ogrpdowe 6/42, Józef Prokop — 
ur. 17. VIII. 1925. zam. Nowa Hu
ta A-l. bl. 14/1, Feliks Noloskow- 
skl — ur. 28. V. 1914, zam. Nowa 
Huta, Pleszów, bl. 24/6, Czesław 
Chwistek — ur. 28. II. ¡910. zam. 
Nowa Huta. Wandy 29/6, Zdzisław 
Rudziński — ur. 11. IX. ira, zam. 
Nowa Huta B-l, bl. 28/3!, Jan So- 
czórka — ur. 17. V. 1938, zam. No
wa Huta, Krzesławice 4, Zbigniew . D-2, bl. 16/150,

ur.

IX. 
bl. 
V. 
bl.

7.

necr.nyrn, oraz wszystkie tego ro
dzaju placówki w centrum Nowej 
Huty. Zmieniono godzuiy ctwar- 
cia sklepów, przedłużając je do 
godz. 19, prócz sobót. Wzięto pod 
uwagę prośbę mieszkańców 
Czyży n o przekształcenie sklepu 
tekstylnego na sklep z artykuła
mi gospodarczymi. Uruchomiono 
dwa punkty skupu i sprzedaży 
opakowań szklanych, blaszanych 
i innych — w os. Szkolnym i Na 
Skarpie.

Wzięto 
miesz-

warzyw i owoców 
uruchomienie większej

ubiaglych.

Realizację postulatu odno
śnie zwiększenia liczby neo
nów i ulepszenia reklamy 
handlowej, ogranicza częścio
wo możliwość ich instalowa
nia na tynkowanych blokach. 
Żądanie to jest więc realizo
wane stopniowo. W przyszło
ści mieszkańcy nie powinni 
też narzekać na hałasy spo
wodowane przywożeniem to
waru do sklepów we wcze
snych godzinach rannych. W 
tej sprawie wydano polecenia 
zainteresowanym przedsię
biorstwom, a w jaskrawych 
wypadkach zakłócania spo
koju — stosowane będą przez 
MO mandaty karne, 
pod uwagę życzenie 
kańców os. Zielonego i Szkol
nego. Obecnie stosuje się czę
ste kontrole jakości wędlin 
oraz sposobu sprzedawania 
mięsa. Zapewniono lepszą do
stawę 
przez 
liczby punktów skupu, niż w 
latach

W ckrerie Plonu Pięcioletniego 
nastąnl realizacja dalszych postu
latów wyborców Cho 1'1 fi o 
otwarcie sklepów w osiedlach 
wiejskich, a to w Wadowie. 
Krzesławicach. Grebałowie i Rusz
czy oraz o usunięcie z garażu 
Spółdzielni ..Lakierometal” Z u- 
wagi na brak odpowiednich lo
kali, wnioski' tc nie mogą być za
łatwione już teraz.

W realizacji Wydziału 
kałowych znajdują się 
stulaty, jak likwidacja 
nych mieszkań, weryfikacja 
ni i suszarni do adaptacji 
mieszkania oraz analiza przydzia
łu mieszkań, które obecnie będą 
przyznawane kolektywnie.

(bs)

Spraw Ln- 
takie po- 
zagęszczo- 

pral- 
na

Młodość szuka przygody 
ale alkohol to najlichsza 
i najsmutniej kończąca się 
przygoda

ZA PIJAŃSTWO
IX. 1933, 

bl. 19/31, 
ur. 14. 1. 
A—Z. bl.

zam.
Win-

zam.

Kawula — ur. 17. 
Nowa Huta, B-l, 
centy Czernek — 
zam. Nowa Huta
Zygmunt Kolek — ur. 2. III. 1328. 
zam. Nowa Huta, Centrum „B", 
bl. 3/68, Tadeusz Szczypkowski — 
ur. 17. I. 1333, zam. Nowa Huta, 
stalowe, bl. 16a, Mieczysław Ko
siba — ur. 15. VIII. 1324, zám. No
wa Huta C-l, bl. 3/27, Eugeniusz 
Murgalskl — ur. 17. I. 1933. zam. 
Naslechowiee 44, pow. Miechów, 
Tadeusz pogoda — ur. 22. IV. 
1913, zam. Nowa Huta — Mogiła 
243, Józef Polanowski — ur. 8. 
VIII. 1941, zam. Nowa Huta, Krze- 
slawice, bl. 1/42, Ryszard Bcgula 
— ur. 1. IV. 1941, zam. Nowa Hu
ta, słoneczne 16,21, Władysław 
Ciepiela — ur. 6. IV. 1911, zam. 
Nowa Kuta, Bieńczyce 31, Bro
nisław Szarawa.-a — ur. 1. XII, 
zam. Kraków, ul. Południowa 
432/1, Stanisław K.-Josz — ur. 8. 
XI. 1932, zam. N. »a Huta A-0, 
kol. XVI, bl. 1,61, Stanisław 
Wajda — ur. 14. V. 1933, zam. 
Nowa Huta, Wandy 3/27, Mieczy
sław Bartnikowski — ur. 2. IV. 
1924, zam. Kraków, ul. Dietla 15/8. 
Stanislaw Bonarski — ur. 33. VI. 
1932, zam. Kraków, ul. Żuław
skiego 20/4, Antoni Mielnik — ur. 
12. VI. 1904, zam. Czyżyny, ul. 
Wojewódzka. Zygmunt Kowal
czyk — ur. 17. XI. 1914, zam. No
wa Huta A-o, kol. 16, bl. 2/4, Sta
nisław Kabaj — ur. 3. X. 1925, 
zam. Nowa Huta C-2, I L ł/S, 
Eugeniusz Gondek — ur. 28. X. 
1926, zam. Nowa Huta C-2. bl. 1/8, 
Jan Nowak — ur. 6. IV. 1922. zam. 
Nowa Huta. Krzes-awice 111, Do
minik Jaszczurek — ur. 23. IV. 
1934, zam. Nowa Huta, Krakowia
ków 4/29. Józef Chytrzyński — ur. 
4. IX. 1336. zam. Kraków. Lima
nowskiego 1/19, Edmund Sobas — 
ur. 6. IV. 1924. zam. Nowa Huta

ur.
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W trosce o 
podniesisnie poziomu 
T umasowienie sportu
Spróbujmy wuramach interesującej dy

skusji, jaką ¡zainicjował na swych ła
mach „Głos Nfowej Huty" poruszyć na 

przykładzie dzielnicy Nowa Huta kilka 
problemów, które decydują o prawidło
wym rozwoju' kultury fizycznej.' Omawia
jąc je warto przypomnieć, że w ubiegło
rocznej spartakiadzie Huty im. Lenina 
wzięło udział 5 tys. uczestników spośród 
załogi Kombinatu, a w roku bieżącym, 
jak 'zapewniają organizatorzy, udział bę
dzie jeszcze liczniejszy.

.Czy to jednak wystarczy? Organizowa
nie .spartakiad jest tylko środkiem, za
chętą do uprawiania sportu, do wdroże
nia nawyku -do niego na; codzień. Trzeba 
więc jasno i‘ bez ogródek powiedzieć, że 
umasowienie sportu wśrćld załóg robotni
czych jest jeszcze daleko.- nie wystarczą.-» 
jące.

W klubie sportowym „Hutnik” zrzeszo
nych jest ponad 15 tys. członków. Dla 
nie wtajemniczanego cyfra wprost osza
łamiająca, świadcząca o bardzo wysokim 
stopniu usportowienia załogi. Tymczasem 
(jak sam klub poiaje) czynnych człon
ków, tych którzy systematycznie ćwiczą 
jest 438, a w tym „aż” 42 niewiasty. 
W innym z nowohuckich klubów — „Wan
dzie” — stwarzającym warunki dla roz
woju fizycznego wielotysięcznym rzeszom 
budowlanych, trenuje 3C0 zawodników 
i 13 zawodniczek. Czytelnik analizujący 
cyfry z podanych przykładów mógłby po
wiedzieć — przecież nigdy nie będzie ta
kiej sytuacji, aby wszyscy członkowie 
klubu byli zawodnikami. Na pewno tak, 
o takiej sytuacji nie marzymy, ale obec
ny stan napawa niepokojem.

Jakie są więc drogi wyjścia, co należy 
zrobić, aby zwiększyć grono lu
dzi ć w i c z ą-c y c h, aby wytworzyć 
sprzyjający klimat do rozwoju masowego 
wychowania fizycznego? Nie można oczy
wiście w jednym artykule omówić wszy
stkich form i sposobów sprzyjających 
rozwiązaniu tego problemu. Zamiłowanie 
do ćwiczeń i gier sportowych rozbudzi 
się tylko wtedy, gdy będzie się systema
tycznie organizować imprezy sportowe, 
różnorakie w formach i poziomie, stosow
nie do zainteresowań odbiorcy. Jakże 
aktualne jest więc powiedzenie jednego 
z nowohuckich działaczy sportowych: 
„Zawodnika, działacza sportowego nie 
stworzymy przez wygłaszanie odczytów, 
nie wychowamy go przy jego stanowisku 
pracy, a tylko przez bezpośrednie włącze
nie go do organizowanej przez nas impre
zy sportowej”.

Konieczność szerszego niż dotychczas 
umasowienia kultury fizycznej wśród za
łogi Kombinatu i mieszkańców Nowej 
Huty uzasadnia również potrzeba regene
racji sił do wcale jeszcze nie łatwej pra
cy hutnika. Potrzebę tę doskonale zrozu
miał aktyw sportowy Huty, wysuwając 
szereg postulatów na jednej z ostatnich

............. ai BT................. ...

Ze sporiu

Ubiegła niedziela miała bardzo 
szczęśliwy przebieg dla sportow
ców Nowej Huty. Zwycięstwa na 
wszystkich mantach.

Niewątpliwie największy ciężar 
gatunkowy miał mecz pięściarzy 
Hutnika z łódzka Gwardią. Był 
to pojedynek o awans do ścisłej 
c Ołówki, o drugie miejsce w ta. 
bel I łlflł. Pięściarze Hutnika 
pragnęli ponadto zrewanżować się 
łódzkim bokserom za wysoką po
rażkę, odniesie ną na ringu w Ło
dzi w roku 1939, która o rok o- 
późnila ieh awans do ekstraklasy. 
Rewanż udał się. Wprawdzie Hut
nik wygrał tylko 19:7 (dwa lata 
temu wynik brzmiał 3:|17), ale 
przy nieco przychylniejszych wer
dyktach sędziowskich wynik mól- 
by tyć znacznie wyższy i wtedy 
’eplej odzwierciedlałby to, co się 
działo na ringu.

A działo się wiele ciekawych 
r cezy. Hutnik objął prowadzenie 
Już po pierwszej walce, dzięki do
brej postawie Zalejskiego, który 
wypunktował Leśkę. Interesujący 
pojedynek strcryl Karyś, zwycię
żając Gamusa. Podobał się rów
nież Hoczarskl, który stoczył bar
dzo równą, ciekawą walkę z Ho. 
rodeckim. Niespodziewane i nie. 
zbyt przekonywujące zwycięstwo 
odniósł Wcjtyszyn — nad byłym 
mistrzem Polski Rozpierskim, wy
kazującym jednak aktualnie zna- 
c-ny upadek formy. Zuk dwie 
pierwsze rundy nieco „przespał**, 
a’e w trzeciej udowodnił, że JeM 
rasowym pięściarzem — jego prze

narad, jaką przeprowadził Komitet Fa
bryczny Huty im. Lenina z działaczami 
partyjnymi pracującymi w sporcie.

Troska o jak najszerszy udział załogi 
Kombinatu w dziele krzewienia kultury 
fizycznej musi iść w parze z podnoszeniem 
poziomu sportu wyczynowego. Dla niko
go, kto kocha sport, kto uważnie śledzi 
jego wyniki, nie jest tajemnicą wzajem
na zależność wyników osiąganych w spor
cie i jego umasowienia. Nie może być 
wysokiego wyczynu sportowego bez ma
sowości sportu i odwrotnie — liczna rze
sza uprawiających sport, ćwiczenia fizy
czne, stwarza warunki do rozwoju do
brego sportu wyczynowego. Potwierdziły 
zgoanóśc tej zasady biegi narodowe, osta
tnie igrzyska olimpijskie, a także codzien
na praktyka. Jakże szybko znalazły swych 
zwo»enniKÓw wśród młodzieży, na każ
dym prawie podwórku, czy boisku szkol
nym, te dyscypliny, w których nasi re
prezentanci zaobywali medale w Rzymie, 
jak wielu naślaoowców i gorących sym
patyków mają kolarze w okresie Wyścigu 
Pokoju, czy innych imprez, na których 
odnosimy sukcesy. Troska więc o właści
wy poziom sportu wyczynowego — to je
dnocześnie aDałość o szeroki udział zało
gi w rozwoju życia sportowego.

Na przestrzeni ostatnich kilku lat nie 
zaznaczył się wyraźny wzrost poziomu 
w nowohuckim sporcie wyczynowym. Wi
dzi to każdy, kto obserwuje koszykówkę, 
czy piłkę nożną w „Hutniku”, żużel 

w „Wandzie”, czy pozostałe dyscypliny. 
Dlaczego tak jest? I tu przyczyn jest 
wiele. Jedną z nich stanowi z pewnością 
poważne zaniedbanie w rozwoju niektó
rych dyscyplin sportu wyczynowego.

W każdym z trzech klubów nowohuc
kich „Hutniku”, „Wandzie”, czy „Sparcie” 
od wielu lat nie rozwija się wyczyn 
w gimnastyce — a poza Hutnikiem — 
w lekkiej atletyce. Brak rozwoju tych 
dwóch koronnych dyscyplin sportowych 
musi w konsekwencji odbijać się na po
ziomie pozostałych.

Wysokiego poziomu piłki nożnej, koszy
kówki, ba nawet tenisa stołowego nie 
można uzyskać bez ogólnej sprawności li- 
zycznej, a tę zabezpiecza gimnastyka 
i ćwiczenia lekkoatletyczne. Warto więc, 
przy okazji zainicjowanej dyskusji, wska
zać dlaczego tak jest, dlaczego u szero
kiego grona zasłużonych i aktywnych 
działaczy sportowych Nowej Huty te dy
scypliny nie znajdują zrozumienia.

Wskazane byłoby również poświęcenie 
paru słów pracy wychowawczej tak 
wśród sportowców, jak i sympatyków 
sportu. Warto zastanowić się nad tym, 
dlaczego mimo wysiłków wielu oddanych 
ideom sporiu działaczy — poziom wycho
wania sportowego wzrasta bardzo powoli. 
Zagadnienie to jest wielostronne i złożo
ne. Nie wolno w tym problemie niczego 
przejaskrawiać, ani wybielać. Zjawiska te 
należy analizować w konkretnych wa
runkach, miejscu i czasie. Jakże wiele 
szkody wyrządzają uczciwym działaczom 
i sportowcom ci, którzy twierdzą, że za
nikły już idee sportu amatorskiego, że 
wszytko jest z góry ukartowane. Atmo
sferę taką musimy zwalczać, podobnie 
jak i wszystkie inne niepozytywne zja
wiska w sporcie.

ciwnik Ambroziewicz z trudem 
dotrwał do końca spotkania i to 
dzięki tolerancyjności sędziego 
ringowego, który dawno wi
nien go odesłać do rogu. Grzą- 
dziela sporo atakował, zadał wie
le ciosów*, które jednak nie zna
lazły* uznania w oczach sędziów i 
przegrał stosunkiem głosów 1:2. 
Słowakiewicz w drugiej rundzie 
dwukrotnie posłał na liny Ła- 
buzińskiego i wygrał tko. Kazi
mierz Biel uzyskał widoczną prze, 
wagę nad Józefowiczem i kontu
zja luku brwiowego, jakiej doznał 
łodzianin, niczego w punktacji 
meczu nie zmieniła. Włodzimierz 
Biel zadał kilka silnych ciosów, 
ale znacznie od niego lżejszy Ku
backi niezbyt się nimi „przej- 
mowrl” i przytomnie kentrował. 
Walka wyrównana. Sędziowie o- 
rzekli rwycięetwo Kubackiego.

W mistrzostwach pierwszej ligi 
bokserskiej nastapi obecnie przer
wa. która trwać b-dz:e do 22 
października. W dniu tym Hut
nik wyjeżdża do Gdańska. na 
mecz z Wybrzeżem — już w peł
nym zestawieniu z Jędrzejew
skim w wadze ciężkiej.

a
W spotkaniu z Gwardią Łódź 

Jubileusz dwusetnej walki w rin
gu obchodził czołowy pięściarz 
Hutnika Łuclan Słowakiewicz, 
wsrod tych dwustu walk było 
wicie niezwykle interesujących 
pojedynków z najlepszymi pięś
ciarzami polskimi 1 zagraniczny
mi. Słowakiewicz ma na swym 
koncie zwycięstwa nad mistrzem

MARIAN SAMBOR 
Z-ca Kier. Wydz. Prop. 
KW PZPR w Krakowie

Europy i wicemistrzem olimpij
skim Walaskiem, wicemistrzem 
Europy Dampccm, czołowym 
pięściarzem Jugosławii Jakoyle- 
yiczem 1 innymi. Z okazji jubi
leuszu wraz ze wszystkimi sym
patykami boksu życzymy Lucja
nowi Słowakiewiczowi — laurea
towi naszego konkursu na naj
lepszego sportowca Nowej Huty 
— dalszych co najmniej 250 rów
nie emocjonujących pojedynków.

*
W przeddzień spotkania z 

Łódzką Gwardią rezerwa Hutni
ka odniosła wysokie zwycięstwo 
nad Yictorią Jaworzno 16:4. Były 
to pierwsze punkty zespołu Hut
nik Ib w mistrzostwach pięściar
skiej ligi okręgowej.

*
Poprawną grę w meczu z wi- 

celiderem tabeli Sandecją zade
monstrowali piłkarze Hutnika. 
Było wiele szybkich, składnych 
akcji. Większość z nich kończy
ła się wprawdzie na linii pola 
karnego ale dwukrotnie piłka 
znalazła drogę do siatki. Skiero
wali Ją tam (glowąl Szydo 1 
Krupa. Zwycięstwo nad Sande
cją dało Hutnikowi awans na 
trzecią pozycję w tabeli.

Aby ., nie psuć nastroju” pił
karze Wandy, którzy jak dotąd 
spisują się bardzo słabo w mis
trzostwach klasy A, zremisowali 
w wyjazdowym meczu z GHKS 
Bolesław. Punkt zdobyty w tym 
meczu pozwolił im opuścić mało 
zaszczytne, ostatnie miejsce w 
tabeli.

TO CBekaiDG
ABRAMÓW i FIEOFANOW 

W NOWEJ HUCIE?
Zarząd Klubu Sportowego Hut

nik zaprosił na występy w No

POD RED. J. Z.

Pokonać martwotę
Pisaliśmy kiedyś o sekreta

riacie wyjazdowym w Zakła
dzie Koksochemicznym, chwa
ląc inicjatywę KF ZMS, któ
ry w ten sposób poznaje bli
żej organizacje w zakładach 
i wydziałach. W ostatnim cza
sie odbył się taki sekretariat 
w Pionie G2. Mechanika. 
Złożyły się nań: informacja 
sekretarza KZ tow. E. Mosia 
oraz dyskusja, w której do
konano analizy pracy ZMS w 
wydziałach tego pionu. Wyni
ka z niej jasno, że obok osiąg
nięć jak: wzrost organizacji, 
spora ilość brygad itd. ZMS 
posiada duże braki. Przede 
wszystkim są to niedociągnię
cia organizacyjne. Niedowład 
cechuje szczególnie grupy 
W-18, a zaniedbania w doku
mentacji występują zwłaszcza 
na W-l w grupie tow. Pomy- 
kacza.

Zwracano także uwagę na 
niedostateczną pracę ideowo- 
polityczną. Wymaga ona spe-

Centrum naszej dzielnicy staje 
się coraz bardziej ruchliwe. A na
wet zamienia się w rodzaj corsa...

Fot. K. KONARZEWSKI 

wej Hucie dwóch czołowych pięś
ciarzy Związku Radzieckiego — 
trzykrotnego mistrza Europy 
Abramowa i wicemistrza Europy 
Ficotanowa. Jeśli zaproszenie zo
stanie przyjęte pięściarze radziec
cy wystąpią w Nowej Hucie w 
czasie mityngu organizowanego w 
dniu 4 listopada z okazji 44 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej. 
Partnerem Abramowa byłby Ję
drzejewski a z Ficoianowem zmie
rzyłby s‘ę Słowakiewicz.

ZMIANY W ZARZĄDZIE 
HUTNIKA

Dla ściślejszego powiązania pra
cy klubu z działalnością organi
zacji związkowej, zarząd klubu 
sportowego Hutnik — w porozu
mieniu z Prezydium Rady Zakła
dowej — powołał na członka Pre
zydium zarządu klubu dotych
czasowego kierownika sekcji piłki 
nożnej Edwarda Głowackiego — 
sekretarza Rady Zakładowej. Sta
nowisko kierownika sekcji piłki 
nożnej objął Antoni Komórka — 
przewodniczący Rady Robotniczej. 
Równocześnie w skład kierownic
twa sekcji piłki nożnej powołano 
następujących działaczy: mgr inż. 
W. Gereba, inż. K. Czaję, mgr inż. 
W. Kanię, mgr inż. T. Banacha, 
irż. T. Wawrzyniaka, inż. J. 
Ślusarka, tow. St. Bobera i tow. 
J. Lemocha.

Jutro
HUTNIK — TARNOYIA

W kolejnym spotkaniu o mis
trzostwo ligi okręgowej piłkarze 
Hutnika zmierzą się jutro z ze
społem Tarnovii. Początek spot
kania na stadionie na Suchych 
Stawach o godzinie 15-tej. _ 

cjalnego zainteresowania ze 
strony Komitetu Zakładowego 
i komitetów grup.

Niedobrym zjawiskiem jest 
nie realizowanie wniosków z 
konferencji, a jeszcze gor
szym w ogóle nie podejmo
wanie na naradach komitetu 
wniosków, w rezultacie też 
nie kccitrolowanie realizacji 
swoich zamierzeń. Dziesięcio
osobowy Komitet Zakładowy 
stać na znacznie więcej niż 
to zrobiono dotychczas. Trze
ba tylko więcej chęci, no 
i społecznego zacięcia. Bez te
go mowy być nie może o po
lepszeniu pracy organizacji 
młodzieżowej w pionie. Jest 
to jedyny Komitet Zakłado
wy, który rzadko kiedy potra
fi wziąć czynny udział w Uro
czystościach z okazji np. 
1 Maja, czy 22 Lipca. Wpraw
dzie nie udział w manifesta
cji świadczy o pracy, jednak
że i to jest wyrazem aktyw
ności organizacji. Na jedną 
rzecz jeszcze należy zwrócić 
uwagę. Spory odsetek ZMS- 
owców Gł. Mechanika to 
członkowie partii, wy da je'się, 
że na nich powinien spocząć 
obowiązek pokierowania dzia
łalnością komitetów grup 
i całej organizacji.

Reasumując poczynione uwagi, 
zdaniem Komitetu Fabrycznego 
ZMS niezbędna Jest pełna mobi
lizacja i ożywienie pracy przede 
wszystkim w grupach działania, 
które cechuje niestety martwota 
1 wyczekiwanie na polecenia z 
góry.

KOSZYKARZE 
ROZPOCZYNAJĄ 
MISTRZOSTWA

Drużyna koszykarzy Hutnika 
rozpocznie dziś mistrzostwa kla
sy A. W pierwszym meczu Hut« 
nik zmierzy się z zespołem 
Sparty Ib. Spotkanie odbędzie się 
w sali Hutnika, początek o 
godzinie 19-tej.

KTO GDZIE TRENUJE?
Mamy wprawdzie złotą polską 

Jesień, ale sportowcy niektórych 
dyscyplin przenieśli się już de
finitywnie z boiska na salę. Pięś-. 
darze Hutnika „okupują" salę na 
osiedlu Stalowym w każdy po
niedziałek, środę i piątek od go
dziny 16.30 do 20. Koszykarze 
trenują we wtorki, czwartki 1 
piątki od 20—22, siatkarze i siat
karki we wtorki 1 czwartki od 
16.30 do 20.

Drużyna piłki ręcznej przepro
wadza swoje zajęcia na boisku 
MKS Krakus na osiedlu Szkol
nym we wtorki i czwartki cd 
16 do 18. Lekkoatleci trenują na 
stadionie Hutnika, a w każdą śro
dę organizują zawody, w których 
startować mogą wszyscy amato
rzy lekkoatletyki. Również naj
młodsi piłkarze trenują na stadio
nie Hutnika — trampkarze w po
niedziałki o 17 i środy o 15, ju
niorzy we wtorki, czwartki I piąt
ki o godzinie 17.

Powyższe informacje zamiesz
czamy głównie dla młodych a- 
deptów wymienionych dyscyplin 
sportowych, dodając Jednocześnie, 
iż w czasie treningów przyjmo
wane są zapisy nowych człon
ków.

Przygotowania 
do ogólnopoiskiego 
spotkania aktywu
Zapowiedziana przez nas 

narada czołowego aktywu 
ZMS-owskiego (z całego kra
ju) odbędzie się w najbliższy 
piątek i sobotę. Jak informu
je nas sekretarz KF J. Wosik 
przygotowania do spotkania 
są w pełnym toku. Delegaci 
zakwaterowani zostaną w je
dnym z hoteli krakowskich, 
obrady odbywać się będą w 
sali 157, a wieczorem z piąt
ku na sobotę uczestnicy spot
kania obejrzą przedstawienie 
w Teatrze Ludowym. Obra
dom przewodniczyć ma se
kretarz KC tow. T. Rudolf.

W spotkaniu weźmie udział 
— prawdopodobnie — I se
kretarz KC ZMS. poseł na 
Sejm tow. Marian Renke oraz 
inni członkowie sekretaria
tu KC.

»Violinka« 
rozpoczęła 
nowy sezon
Nowy sezon w Ognisku Mło

dych rozpoczął się miłą im
prezą rozrywkową w kawia
rence — „Violinka”. Zgroma
dziła ona kilkadziesiąt osób, 
które wypełniły salę do ostat
niego miejsca. Program, na 
który złożyły się występy ar
tystów krakowskich, jak rów
nież artystów „własnej pro
dukcji" żywo oklaskiwany był 
przez młodzieżową publicz
ność. Błyskawiczny konkurs 
na wiersz o piątkowej impre
zie dostarczył sporo zabawy.

BRAWO ZMS — 
STALOWEJ WOLI

W tych dniach ZMS Huty Sta
lowa Wola przeżywa bardzo _u- 
roczyste chwilę. Uchwałą KC 
ZMS bratnia organizacja otrzy
mała za wybitne osiągnięcia — 
Złotą Odznakę im. Janka Krasi
ckiego. Stalowa Wola jest drugą 
z kolei organizacją, którą spot
kało to zaszczytne wyróżnienie. 
Cieszymy się bardzo z nadan.a 
właśnie organizacji ZMS-owskieJ 
w Stalowej Woli Odzn?kl Janka 
Krasickiego i przesyłamy w 
imieniu naszej nowohuckiej or
ganizacji i Komitetu Fabryczne
go ZMS najserdeczniejsze gratu
lacje. Życzymy Wam dalszych 
sukcesów w rozwijaniu działal
ności ZMS-owskieJ w swoim za
kładzie.

W OGNISKU MŁODYCH
W najbliższych dniach rozpo

czynają się zajęcia zespołów 
„OM”. I tak: kurs tańca towa
rzyskiego inauguruje zajęcia —
3. X. o godz. 17, zespól gitar —
4. X. godz. 18, estrada wokalna,
poetycka i satyryczna — 3. X. 
godz. 17, klasa śpiewu 1 klasa 
akordeonu — 5. X. godz. 17, oraz 
zespół instrumentalny — 2. X.
godz. 17.

Równocześnie informujemy, że 
z uwagi na duże zainteresowanie 
konkursem śpiewaczym i recyta
torskim przedłużony został ter
min zgłoszeń do 31 października.

Pierwsze odpowiedzi 
na konkurs piosenki

A więc mamy Już pierwsza 
zgłoszenia do konkursu na pio
senkę o Nowej Hucie. Anonimo
wy autor przysłał tekst cło pio
senki na melodię „Hanńoii'sty”. 
Z niewiadomych powodów (twier
dzi, że się wstydzi) nie podaje na 
razie nazwiska, lecz literowo- 
cyfrowy pseudonim, którym pod
pisuje swoją piosenkę. Nie bę
dziemy w tej chwili oceniać na- 
des'anego tekstu, wspomnimy 
tylko, że Jest wcale niezły i ape
lujemy do wszystkich następnych 
uczestników konkursu o więcej 
odwagi. Nie ma się czego wsty
dzić. Nawet Jeżeli piosenka nie 
zostanie wyróżniona to przecież 
nic się nie stanie, nikt nłe zosta
nie skompromitowany, bo J *ry 
obowiązuje absolutna dyskrecja. 
Zatem śmielej bicrzcie za pióro 
i próbujcie swoich sil. Wraz z 
Ogniskiem Młodych czekamy na 
Waszą piosenkę.
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ranem tworzyła się 
w Nowej Hucie po 
sie górą utrzy- 

Jako niskie chmury

OSTATNIE dni września mi
nęły pod znakiem ścierania 
się dwóch różnych mas powie

trza: cieplej napływającej górą 
i chłodnej dostającej się do nas 
dołem z północnego-wschodu. Po- 
nieważ równocześnie następowało 
w nocy silne wyprosnienlowanie 
ciepła, nad 
mgła, która 
podniesieniu 
mywała się 
warstwowe do godzin południo
wych. To długie zaleganie ran
nych chmur nad miastem prze
szkadzało 
stąd też 
chi -dniej, 
weselach, 
wkrótce po wschodzie słońca.

w najbliższych dniach pogoda 
początkowo się poprawi, zrobi 
się przede wszystkim cieniej (dz 
34 st. C). mgły poranne będą co
raz słabsze. W nocy natomiast 
w wypadku pełnego rozpogodze
nia* możliwe będą przymrozki 
przy gruntowe. Po przejściowej 
poprawie od zachodu nastąpi 
wzrost zachmurzenia. przy czym 
nie wykluczone będą — mimo że 
to Już paździer-rk — frontal
ne burze. Na jakieś większe o- 
chlodzenie jednak się nie zano
si. PROMYK

wzrcetowi temperatury, 
było u nas znacznie 

niż w innych młejsco- 
gdzie m£la zanikała

cechowała 
wszelkich

Pażdziarsik miesiące« 
o»xcaędzania

Jak w poprzednich latach 
tak i w tym roku miesiąc paź
dziernik będzie 
wzmożona akcja 
form oszczędzania pieniędzy. 
W związku z tym Komitet U- 
powszechnienia Oszczędności 
przy Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej w Nowej 
Hucie zwraca się z apelem dc 
dyrekcji zakładów. Rad Za
kładowych i organizacji spo
łecznych o pomoc w krzewie
niu idei oszczędzania, o wzno
wienie działalności Zakłado
wych Komitetów Upowszech
nienia Oszczędności z udzia
łem w nich przedstawicieli 
dyrekcji i organizacji społecz
nych, które by szczególnie w 
miesiącu październiku rozwi
jały propagandę oszczędności 
wśród pracowników.

Komitety te w ubiegłych 
latach przyczyniły się bardzo 
wydatnie do upowszechnienia 
oszczędzania zapezene i w tym 
roku dołożą wszelkich starań 
do umasowienia tej pożytecz
nej akcji. kp.

PODPATRZONE • PODSŁUCHANE
Chodzenie rzecz niełatwa

Aż serce rośnie, gdy patrzy 
się na porządek, jaki zapano
wał w tych dniach na skrzyżo
waniach najruchliwszych ulic 
w Nowej Hucie! MO kieruje 
ruchem pieszym, ucząc niezdy
scyplinowanych przechodniów 
jak należy poruszać się na 
wielkomiejskich arteriach ko
munikacyjnych. Bardzo to po
żyteczne dla wszystkich: sa
mych przechodniów, którzy 
unikną w ten spo3Ób wypad
ków, kierowców wszelkich 
zmotoryzowanych pojazdów, 
dla których dzięki temu wy
datnie zmniejsza się ilość mo
żliwości odpowiadania karnie 
za nieuwagę i wreszcie dla 
naszych milicjantów, którzy 
nie będą musieli interwenio
wać w tylu wypadkach drogo
wych.

Chodzimy jak po szmirku, a 
jednak mimo tego potrafimy 
wszędzie trafić na czas i wła
ściwie nic się nie zmieniło, 
poza tym, że... nareszcie zacho
wujemy się na ulicach po 
wielkomiejsku, czy kto chce, 
czy nie chce. A o tych ,,nie 
chcących” właśnie chodziło.

Gdy zegar wybije 
dwa razy...

„.dopiero wtedy otwiera się 
sprzęgnięta łańcuchem brama, 
pardon, drzwi wahadłowe 
działu sprzedaży czasopism w 
nowohuckim Klubie MPiK. A 
czasem nawet zegar nie po
maga, bo po tradycyjnym wy
biciu godziny drugiej drzwi są 
nadal zamknięte przez kilka
naście minut. Ale to już ra
czej rzadko. Natomiast co
dziennie nie można kupić przed 
południem żadnego pisma za
granicznego w całej Nowej Hu
cie, bo jak wiadomo ma je na 
sk!adz'e tylko dział sprzedały 
czaśopiMn w KMPiK, a ten 
ostatni jak się już powiedziało 
— jest zamknięty. Ani raz nie 
otwarto bodaj przez pomyłkę 
wcześniej.

Przemiły, najpiękniejszy 
Klubie w Nowej Hucie i ■'w

Ruch racjonalizatorski w PBM
może być przykładem

dla innych przedsiębiorstw budowlanych
Te, te Krakowski Zarząd 

Budownictwa jest jednym z 
najlepszych w kraju, jsit z 
pewnością w dużej mierze za
sługą przodującej załogi PBM 
Nowa Huta. Przedsiębiorstwo 
to przoduje w różnych dzie
dzinach. Zarówno w pracy na 
budowach. Jak 1 w szkoleniu 
fachowym załogi, niemałe o- 
siągnlęcia ma także na polu 
racjonalizatorstwa.

Kierownik komórki wyna
lazczości ob. E. Giera» przy
tacza nam szereg cyfr, po
partych odpowiednimi do
kumentami. Jak wynika z 
nich, w roku ub. PBM zasto
sowało 113 projektów — wy
nalazków. udoskonaleń i u- 
sprawnień, które przyniosły 
w sumie ponad 4 min zł o- 
szczędności. Stali racjonaliza
torzy przedsiębiorstwa sta
nowią dużą, bo liczącą ponad 
1000 osób grupę pracowni
ków, z czego około 30 przy
pada na robotników i rze
mieślników różnych branż, a 
reszta na pracowników inży
nieryjno-technicznych. Wszys
cy oni bardzo chętnie poma
gają budowie przez opraco
wywanie swych wniosków, 
z których olbrzymia więk
szość jest z powodzeniem sto
sowana w produkcji.

Jak przedsiębiorstwo dochodzi 
do tych wyników? W tym kie
runku robi się bardzo wiele, za
chęcając pracowników do coraz 
nowych usprawnień w pracy. 
Wydawany jest biuletyn racjona
lizatora — kwartalnik, adreso
wany bezpośrednio do racjonali
zatorów, a zawierający m. in. opi
sy wszelkich tirdnoścl 1 opraco
wane tematy. Organizowane są 
konkursy z nagrodami, odczyty 
inżynierów i naukowców, ilu
strowane ęzęsto filmami. Organi
zuje się ponadto wycieczki, np. 
na budowy Zakopanego. Nowych 
Tych, na Targi Poznańskie, a 
nawet za granicę. Nowością, chy
ba nigdzie nie spotykaną, jest 
wysyłanie listów na prywatne 
adresy racjonalizatorów. w lis
tach tych podawana jest tematy-

W
skali krajowej! Ta jedna ma
leńka usterka w doskonale 
zorganizowanym poza tym me
chanizmie działania oczywi
ście wiele nie znaczy a my 
tylko lak sobie wspominamy o 
niej, bo a nuż ją jednak usu
niesz?

Nie w stylu
Ciekawe skąd właściwie 

wzięła swoją nazwę kawiarnia 
„Stylowa” znana szerokiemu 
ogółowi mieszkańców Nowej 
Huty od wielu lat? Nawet naj
starsi ludzie nie pamiętają 
kiedy była ona.-, stylowa. A 
jeśli nawet był styl, to jaki: 
empire, rokoko, a może po 
prostu nowoczesny? Istniały 
różne oryginalne i wielce ko
sztowne plany przyozdobienia 
ekstraordynaryjnego tejże ka
wiarni, nawet coś niecoś z te
go zrobiono, ale dziś już nie 
wiadomo co...

Fakt faktem, iż obecnie 
wnętrze tej kawiarni przed
stawia się w sposób najzupeł
niej nieuzasadniający nieco 
pretensonalną w tym zesta
wieniu nazwę. Zwłaszcza nie
szczególne wrażenie wywołują 
kanapki pokryte ochronnym, 
szarym płótnem. Proponowa
łabym odmalować w jasnych 
barwach ściany oraz splamio
ny cokolwiek sufit, a meble 
utrzymać w jednym tonie 
przez obicie wyścielanych 
krzeseł i kanapek porządnym 
materiałem.

Naprawdę szkoda, że jedna 
z najlepszych kawiarni nowo
huckich, zastępująca w godzi
nach przedpołudniowych także 
restaurację (bardzo smaczne i 
niedrogie obiady) wygląda te
raz tak niezachęcająco. Zmiana 
tego stanu rzeczy należy się 
starej, poczciwej „Stylowej”, 
łubianej przez wszystkich 
klientów za dobrą kuchnię, a 
także jej... pracownikom dba
jącym o renomę swojego za
kładu, jak na to wskazują 
smacznie przyrządzane i poda
wane sprawnie przez nich po
trawy. > 

ka koniecznych w danym czasie 
usprawnień, zachęta do dalszej 
pracy. A już na pewno najwięk
szą zachętą dla wszystkich wnio
skodawców. jest bardzo szybki 
termin załatwiania wniosków.

Pomysły są różnorakie, 
wszystkie wartościowe dla 
przedsiębiorstwa, ale nie o 
wszystkich — rzecz jasna — 
jesteśmy w stanie pisać. Za
poznajmy Czytelników cho
ciażby z kilkoma, co da pe
wien obraz pracy racjonaliza
torskiej w PBM.

Oto ob. Roman Szokalski 
z działu kosztorysów zgłosił 
wynalazek (nie mylić z u- 
sprawnieniem) betonowych 
pali do osadzania budynków 
w gruntach słabych — torfo
wych, kamienistych, nasypo
wych. Jest to więc pewien 
rodzaj fundamentów, przyno
szący rocznie ok. 2 min zł o- 
szczędności!

Ciekawe jest także udosko
nalenie inż. Janoty i ob. fcu- 
komskiego. Dzięki niemu mo
żliwe jest wykonywanie w 
jednej formie 12 bloków ko- 
minowo-wentylacyjnych rów
nocześnie, podczas gdy przed
tem dokonywano tego aż na 
dwunastu 
dwunastu 
nalenie to 
dukcyjny, 
blip i daje 
dności w roku.

Bardzo pracowitym racjo
nalizatorem jest elektryk z 
Bazy Sprzętu ob. Józef Gajo- 
szek. W ciągu dwóch lat 
przyjęto 7 jego pomysłów. 
Najciekawszy z nich jest nie
wątpliwie ten, który pozwolił 
na łączenie, spawanie i izola
cję krótkich odcinków ka
bla elektrycznego, dotychczas 
bezużytecznego. Natychmia
stowa oszczędność, osiągnięta 
zaraz po pierwszym wprowa
dzeniu pomysłu wyniosła 36 
tys. zł. Również ten projekt 
KZB przesiało do szerszego 
rozpowszechnienia.

stanowiskach i w 
formach. Udosko- 
skraca cykl pro- 

podnosi warunki 
100 tys. zł oszczę-

W Galluksie już 
ciekawiej..

-przedstawia się asortyment 
jesienny artykułów poszukiwa
nych. przez nasze panie. Pię
kne i nie bardzo drogie gar
sonki oraz suknie z dzianiny, 
niemały wybór płaszczy z po- 
peliny i z innych materiałów 
stanowi dobry zadatek na se
zon jesienny. Brak jednak po
szukiwanych przez wiele klien
tek kurtek, tak praktycznych 
na codzień i na narty, oraz 
wszelkie inne sportowe okazje. 
Czyżby o nich zapomniani? 
Idzie deszcz drogi Galluksie 
(nazwa już tradycyjna, przyp. 
red.), warto więc pomyśleć o 
wszystkim czego potrzebują li
czne klientki na słotne dni. A 
potrzebują przede wszystkim 
oryginalnych i kolorowych 
płaszczy nieprzemakalnych, 
których jakoś niewiele na ra
zie widać w sklepie przy Pla
cu Centralnym. Czekamy więc 
na dalszy ciąg zaopatrzenia 
jesienno-zimowego, bo pora 
już na nie.

W garnku dziura miły...
...Wydziale Gospodarki Ko

munalnej DRN, a raczej nie 
w garnku, lecz w chodnikach 
przy Centrum Administracyj
nym Huty im. Lenina. Ten 
garnek to oczywiście tylko z 
piosenki, którą śpiewa się w 
kółko, podobnie jak o dziu
rach w nowohuckich chodni
kach mówi się co trochę. Czyż 
nie uderzające podobieństwo?

Mniej zabawne jest jednak 
te, że o zmierzchu, wysiadając 
w centrum z tramwaju można 
złamać nogę. Jeśli nie zna się 
dobrze topografii dziur w pły
tach chodnikowych. Podobno 
był już nawet jeden taki nie 
orientujący się pasażer, który 
właśnie złamał w tym miejscu 
nogę. Z poszkodowaną kończy
ną dawno zrobiono w szpitalu 
porządek, ale z dziurami nie. 
A warto dokonać tego choć
by jeszcze teraz, póki śnieg 
nie zakryje ich tak dowcipnie, 
że ani sokole oko nic nie do
strzeże zanim się w nie nie 
wpadnie. Prosimy więc o zała
tanie, bo szczęście może prze
stać dopisywać... ik

po IV 
oraz 

Tech- 
podjąl

Warto też wspomnieć o inż. 
Izdebskim, który „specjalizuje 
się” w projektach zmian do
kumentacyjnych, przynoszą
cych zawsze poważne oszczę
dności w materiale i robociź- 
nie. 19 takich wniosków inż. 
Izdebskiego dało przedsię
biorstwu dodatkowo 500 tys. 
zł.

Wobec tych wspaniałych efek
tów, PBM zaplanowało na rok 
bież, wzrost liczby racjonaliza
torów i dalszy rozwój ruchu wy
nalazczości. Jak wiadomo, 
1 V Plenum KC PZPR 
VIII Plenum CRZZ, Klub 
niki i Racjonalizacji HiL 
zobowiązanie, rzucając apel do 
innych przedsiębiorstw. Podjęło 
go także PBM długofalowym zo
bowiązaniem na okres pięciu lat. 
Postanowiono m. In. wygospo
darować w tym czasie 16 min rł 
jedynie drogą racjonalizatorstwa, 
z czego ponad 4 min zł przypa
da na rok 1981.

Realizacja tego ambitnego I 
śmiałego zamierzenia przebiega 
nadzwyczaj pomyślnie. W trzech 
kwartałach tego roku zgłoszono 
już w PBM 114 wniosków, a 85 
wprowadzono dotychczas do pro
dukcji, osiągając około 3 min zł 
oszczędności.

Dodajmy, że osiągane wyniki, 
to duża zasługa opiekuna racjo
nalizatorów. jakim Jest liczne 
kolo PZIiTB. Spośród członków 
tego związku rekrutują się do
radcy techniczni, gotowi w każ
dej chwili służyć swą radą i po
mocą. W kole jest zresztą rów
nież kilkudziesięciu racjonaliza
torów, systematycznie oddają
cych swe ciekawe wnioski.

Główny cel ruchu racjonaliza
torskiego jest jasny: pracujemy 
wydajniej,................................
tego PBM 
stosowania 
ale ściśle 
dziedzinie także z innymi przed
siębiorstwami. Wykorzystano np. 
projekt pracowników PRE — inż. 
Kudery, ob. Wożniaka i ob. Ru- 
sickiego, polegający na uspraw
nieniu transportu materiałów 
przy wykonywaniu tynków ze
wnętrznych. I to dało poważne 
oszczędności, równające się kwo
cie 157 tys. zł w skali rocznej.

(dr)

lepiej i taniej. Dia
nie ogranicza się do 
własnych wniosków, 
współpracuje w tej

KOMUNIKAT
Radioklub LPŻ przy Hucie im. Lenina — Nowa 

Huta, osiedle Szkolne nr 15, tel. 414-35- rozpoczyna 
z dniem 2 października 1961

6-do MIESIĘCZNE KURSY:
a) radiooperatorów
b) radiomechaników

W programie przewidziane są zagadnienia tele
wizji- usuwanie uszkodzeń i budowa nadajników 
i odbiorników radiowych, oraz zdobycie wiadomo
ści niezbędnych do uzyskania licencji na krótko
falową radiostację nadawczo-odbiorczą.

WYKŁADY ODBYWAJĄ SIĘ TRZY RAZY W TY
GODNIU W GODZINACH POPOŁUDNIOWYCH.

OPŁATY MINIMALNE. POBOROWI I PRZED
POBOROWI KORZYSTAJĄ ZE ZNIŻKI.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmu
je ZARZĄD DZIELNICOWY LPŻ W NOWEJ HU
CIE, osiedle Szkolne bl. 1, telefon 423-51, w go
dzinach 8—15, oraz RADIOKLUB w poniedziałki- 
środy i piątki od 15 do 21.

CO
KINA komedia sens., prod, włoskiej, ód

6 października „Czerwony 
mem" prod, węgierskiej.ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15: do 

30 brn. „Szlachectwo zobowiązuje” 
komedia sens. prod. angielskiej, 
od 1 października „Nie ma po
grzebów w niedzielę” prod. fran
cuskiej.

ŚWIT mała sala, godz. 15. 17 19: 
do 30 tan. „Reszta jest milcze
niem” prod. NRF, 2—5 paździer
nika „Dwa piętra szczęścia” ko
media węgierska, od 6 paździer
nika „Płonąca preria” przyrod
niczy USA.

ŚWIATOWID godz. 15.15. 18, 
20.15: do 30 bm. „Milczące ślady” 
dramat sens, polski, 1—I paździer
nika „Dwie twarze agenta ,.K" 
sens., prod. czechosl., od 5 paź
dziernika „Jaccbowsky i piilkow- 
nik” prod. USA.

ŚWIATOWID mała sala, godz. 
15, 17. 19: do 30 bm. „Normandia— 
Niemen” prod. radz.-franc., 2—5 
października „Sprawcy nieznani”

K. KonarzewsM

Teraz, gdy Jesień 
przeplata słone

czne dni z chłod
nymi, najmilej i 
najzacisznlej jest 
na balkonie we 
własnym miesz
kaniu. Stąd wie. 
lu mieszkańców 
naszej dzielnicy 
lubi odpoczywać 
właśnie na 

konie.

Co zakupione 
na Targach Poznańskich ?

Jak informuje nas dyrektor han
dlowy MHD art. przemysłowymi, 
oh. KUCIŃSKI, w tym roku na 
targach w Poznaniu nasza dyrek
cja zakupiła o 100 proc, więcej

Kurs iańca
W najbliższych dniach roz- 

pocznie się w Zakładowym 
Domu Kultury HiL kurs tań
ca towarzyskiego — pierwsze
go i drugiego stopnia. Do 
wzięcia w nim udziału ZDK 
zaprasza wszystkich chęt
nych, a w szczególności panie 
(dla których stosuje się 30- 
procentową zniżkę w opłacie).

Lekcje odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu przez 
okres półtora miesiąca. Kcszt 
kursu wynosi 120 zł. (Uwaga 
dla pań tylko 84 zł.).

Zakładowy Dom Kultury 
przyjmuje również dodatko
wo wpisy do zespołów: Ogni
ska Plastycznego. Chóru Mie
szanego i Zespołu Teatralne
go. 

targach 
zakupu

to kon- 
dzieeię-

masy towarowej niż na 
wiosennych. Ogólna kwota 
wynosi 10 min złotych.

Ponad połowa zakupów, 
fekcja damska, męska 1 
ca, głównie ciężka — zimowa, w 
modnych i ładnych fasonach. Dla 
najmłodszych mieszkańców w naj
bliższym czasie otrzymamy sukien
ki w wielkim wyborze, płaszczyki 
zimowe z wełny i misia, a także 
ponad 40 tys. rajtuzów, tak po
szukiwanych przez mamy.

Sklepy nasze zostaną zaopatrzo
ne poza tym w nowe obuwie dam
skie i męskie (za kwotę 2 min 
zł), niestety nie było możliwości 
zawarcia umów na większe dosta
wy bucików dziecinnych. Dla dzie
ci zakupiono atrakcyjne zabawki, 
jak lalki śpiące i wszelkiego ro
dzaju zabawki mechaniczne. Bę
dzie je można nabyć Jeszcze 
przed dniem Mikołaja, jako mliy 
1 zawsze chętnie przez dzieci wi
dziany prezent.

Z innych artykułów zakupiono 
m. in. nowoczesne wózki dziecięce, 
w dużym wyborze farby, lakiery, 
linoleum i cerata, a także kroki 
ochronne dla motocyklistów. Z ar- 

Itykułów gospodarstwa domowjego 
otrzymamy wszelkie nowości z 
plastiku, które pokażą się w 
sklepach „1000 i jeden drobiaz
gów". Te rzeczy są chętnie zaku
pywane pr?ez gospodynie, które 
pewno nie będą miały powodów do 
narzekania na mały wybór. Dosta
wy powinny nastąpić w czwartym 
kwartale, a częściowo w I kwar
tale roku 1962. Życzyć sobie nale
ży, by terminy zostały dotrzyma
ne, co niestety nie zawsze ma 
miejsce.

Przy okazji dowiadujemy się, że 
ostatnio uruchomiono nowy sklep 
przy ul. ZMP-owców, gdzie m. in. 
można zakupić opony do wozów 
konnych, traktorów itp. Sklep 
czynny jest codziennie w godz. od 
9 do 17, w soboty do 15. (bs)

< OGŁOSZENIA DROBNE ♦

MAŁACHOWSK 1 KRYSTYNA 
— zgubiła rodzinną Książeczkę 
Ubezpieczeniową, wydaną przez 
Hutę im. Lenina.

RA FIŃSKI MAREK — zgubił 
tymczasową przepustkę na kom
binat i legitymację studencką nr 
107.

MACIĄG KRZYSZTOF — zgu
bił stalą przepustkę wydaną przez 
Hutę im. Lenina.

młodzieży, 19.15: program tyged. 
nia, 19.30: Dziennik telewizyjny, 
20.05: Rozmowa z pisarzem JC- 
rzym Andrzejewskim, 2C.3P: „Tan
cerz na manewrach” film USA, 
22.00: Polska Kronika Filmowa, 
23.10: Ostatnie wiadomości, 22.20: 
„Mieliśmy wtedy po 16 lat” — 
program rozrywkowy.

NIEBKIELA, 1 października, 
godz. 13.20: Film fabularny, 13.35: 
Program dnia, 13.40: „Kuba” 
radziecko-kubański, 14;50: 
dzielna biesiada”, 15.30: 
serii „Disneyland”, 18.25 
dianci* 1 * * * * * 7 
kowa, widowisko 
Siiwiaka, 17.20: ~ 
Filmowa. 17.30: 
z Poznania — „Erotyki rzymskie”, 
1*00: Sprawozdanie sportowe,

atra-

TEATR LUDOWY
30 bm., godz. 19.13; „Smok”,

1 października, godz. 15: „System
Ribadiera”, godz. 19.15: „Myszy
i ludzie”, 2 października: teatr
nieczynny, 3 października, godz.
19.15: „Wieczór Trzech Króli”, 4 
i 3 października, godz. 17: „Wie
czór Trzech Króli” (przedstawie
nia zamknięte), 8 października, 
godz. 19.15: „Myszy i ludzie",
7 października, godz. 19.15 „Smok”.

TELEWIZJA
SOBOTA, 30 września, godz. 9.15: 

„Tancerz na manewrach” film fa
bularny prod. USA, 10.45: Prze
gląd prasy i „Aktualności”, 17.00: 
Dla dzieci „Wujcio,Adaś i Kajtuś”, 
17.25: Program dnia. 17.30: „Miś 
z okienka”, 17.45: „Żółty balon” 
film fab. angielski dla dzieci 1

19.00: Dziennik telewizyjny, 19.43: 
Film krótkometrażowy, 20.00: 
„Straszny dwór” opera S. Mo
niuszki, transmisja z Państwowej 
Opery w Poznaniu, 23.000: Nie
dziela sportowa.

»***
Redakcja nie bierce odpowie

dzialności za ewentualne zmiany, 
wprowadzone w ostatniej chwili 
w programach kin, teatru j tele
wizji.

film 
„Nie 

Film z 
„Korne, 

i” poezja staropolska z Kra- 
w oprać. T. 

Polska Kronika 
Estrada poetycka 

f7.VttKkip"
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KONKURS
na najładniejszą wystawę i wnętrze sklepowe

Konkurs na najpiękniejsze 
wnętrze 1 wystawę sklepową, or
ganizowany przez naszą Redakcję 
i Wydział Przemysłu i Handlu 
DRN w Nowej Hucie przyczynił 
alg do wzmożenia zainteresowa
nia podniesieniem estetycznego 
wyglądu nowohuckich placówek 
handlowych 1 punktów usługo
wych — a co za tym idzie do na
dania wielkomiejskiego charakte
ru najmłodszej dzielnicy Krak o.

Nr 55

Nr 59
wą. Przechodząc «licami Nowej 
Huty, oglądamy coraz więcej ład
nych. pomysłowo «rządzonych 
wystaw sklepowych.

MleMkańeom Nowej Huty — 

błorąeym udział w konkursie, 
zwracamy uwagę na wyróżniające 
się pomysłowością wystawy skle
pu PAŃSTWOWEGO PRZEDSIĘ
BIORSTWA „WARZYWA I OWO
CE”, mieszczącego się na osiedlu 
Hutniczym. Przedstawia ona wę. 
ża z Ewą i atletycznie zbudowa
nym Adamem, na tłe stosu ja
błek, w co wkomponowano napis 
„Ewo — witaminki dla Adama”. 
Ciekawa Jest również wystawa 

sklepu z koazulaml SPÓŁDZIELNI 
PKACY IM. JAROSŁAWA DĄ
BROWSKIEGO na Osiedlu Han
dlowym. Oprócz estetycznie po
układanych koszul wystawę de
koruje kula ziemska x wycinka
mi z czasopisma młodzieżowego 
„Dookoła Świata", Ilustrującymi 
reportaże i „wojaży” zagranicą, 
nyeh, oraz duży napis „Dookoła 
świata tylko w kcszulach naszej 

spółdzielni". Pewnego rodzaju ■- 
danym eksperymentem Jest wy
stawa SKLEPU MIID z konfekcją 
młodzieżową na Osiedlu Hutni
czym. Jedno z okien wystawo
wych zamalowano kolorową farbą, 
zostawiając tylko otwór w kształ
cie dziurki od klucza, przez któ
rą odczytać można napis, nastę
pującej treści: „Zapraszamy do 
wnętrza”. Jest to pomysłowy 
chwyt reklamy handlowej. Nie 
brak bowiem ciekawskich, którzy 
zatrzymują się, aby podpatrzyć, 
co znajduje się wewnątrz.

Zachęcamy wszystkich Czytel
ników do udziału w nas ym kon
kursie. Przypominamy, że wypeł
nione kupony z podaniem nume
ru konkursowego wyróżnionego 
przeg Was wnętr a lub wystawy 
sklepowej należy wrzucać do 
skrzynek, które znajdują się w 
krżdej placówce handlowej i pun
kcie usługowym, bioracym udział 
w konkursie. Dla zwycięzców wy
typowanych drogą losowania, cae. 
ka wiele wartościowych nagród 
pieniężnych 1 rzeczowych, które 
w najbliższych dniach rrstaną wy- 
stawione w sklepie snopowym na 
Placu Centralnym w Nowej Hu
cie.

Obok zamieszczone zdjęcia 
przedstawiają: estetycznie urzą
dzone wnetrze wzorcowego skle
pu „MLEKO” Spółdzielni Mle
czarskiej — Zakładu Mleczarskie
go Nowa Huta, który mieści alę 
na osiedlu Handlowym i zareje
strowany jest pod numerem kon. 
kursowym 55 oraz stoiska cu
kierniczego „DELIKATESÓW”, 
oznaczonego numerem 49 1 wy
stawy SPÓŁDZIELNI PRACY IM. 
J. DĄBROWSKIEGO, zaewiden
cjonowanej pod numerem 59.

Ge cizyfctc?
„Rywale" Johna Walna, w prze

kładzie Henryka Krzcczkowskie- 
go. Autor należy do młodego po
kolenia pisarzy angielskich. „By
wałe", to histeria młodych ludzi, 
ich walki o mkeea życiowy. do- 
skon ale napisana, pełna humoru, 
przechodzącego czysto v satyrę 
obyczajowe. Daje nam obraz ży
cia młodzieży w powojenne) An
glii, dążenie od lat szkolnych dro
ga rywalizacji — do powodzenia 
i sławy.

PIW. 20 zł.
„Puszkin" Jurija Tynlanowa jest 

powieścią o młodości Puszkina, 
znakomitego poety rosyjskiego i 
przyjaciela naszego Mickiewicza. 
Przełożyli: Czaslaw Jastrzębiec
Kozłowski 1 Krystyna Latoniowa.

Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe Rozrywki umysłowe ■

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. droga bita. 5 o- 

gół zwie-ząt, zyjący na jakimś 
obszarze, 8. kozioł podpierający, 
10. dziwaczny postępek, 12 stoli
ca BaszkirskieJ Autonomicz
nej Socjalistycznej Republi
ki Radzieckiej, 13. twórca 
religli starożytnych Persów, obec
nego mazdeizmu, 15. owad złośli
wy, 18. kreska narżnięta na ja
kimś przedmiocie, 17. kraj w A- 
meryce Środkowej przecięty na 
dwie części znanym kanałem, 20. 
region na granicy słowacko-pol
skiej, 21. plęclomllionowe miasto 
w Japonii.

PIONOWO: 1. słynny poeta
włoski, twórca znanego poematu 
„Jerozolima wyzwolona", <■ naz
wisko popularnego młoctarza pol
skiego, 3. „tak" w języku Cze
chów, 4. pokój pod pokładem stat
ku, przeznaczony dla podróżnych 
lub załogi. 8. klejnot najwyższej 
wartości. 7. drogi z twardą na
wierzchnią. 9. kart wielkiego ka
libru, 10. przybudówka na narzę
dzia gospodarskie. II. grecki bóg 
niebios, 14. prawy dopływ Wisły, 
1«. gatunek papugi, 19. rośnie w 
polu 1 ogrodzie.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji du dnia C. X. br. 
(decyduje data stempla pocztowe
go) z dopiskiem na kopercie 
„Rozrywki umysłowe”. Dli Czy
telników. którzy nadeślą przynaj
mniej Jedną prawidłową odpo
wiedź, Redakcja przeznaczą dro
gą losowania WARTOŚCIOWE 
KSIĄŻKI.

ZGADYWANKA

JAK SIĘ NAZYWALI
Csy pamiętasz nazwiska 

..panów" i „pań” . z tytułów

T"1 T nb. tygodniu zginął w ka- 
1/1/ tastrofie samochodowej Je- 
f| den z najzdolniejszych re

żyserów polskich — An
drzej Munk. Nasza kinematogra
fia poniosła wielką i bolesną stra
tę. Munk był bowiem nie tylko 
wybitnie uzdolnionym reżyserem, 
ale również dobrym kolegą, eie- 

Kalajderakop fiintotvif

Wspomnienie o Andrzeju Munku
★ Co nowego na ekranie

szącym się poważaniem i gorącą 
sympatią wśród współpracowni
ków i aktorów. Munk zginął w 
wieku 4« lat.

Początkowo studiował architek
turę, a następnie Wyższą Sfckełę 
Filmową. Pracę reżysera rozpo
czął w Wytwórni Filmów Doku
mentalnych, realizując m. in. peł
nometrażowy film . Gwiazdy mu
szą płonąć”, „Niedzielny pora
nek”, „Kierunek Nowa Kuta” i 
„Błękitny krzyż”, nagrodzony na 
festiwalu filmów górskich w Try
dencie. Pierwszy fabularny film 
Munka „Człowiek na torze” po
wstał w 1956 roku, zdobywając 
nagrodę za reżyserię w Ktrlorych 
Varach. Następne filmy tego zdol
nego reżysera, to „Eroica” i „Ze
zowate szczęście” — będące lakżo 
dużymi osiągnięć.ami A. Munka. 
W dalszym ciągu pracował on 
równocześnie nad filmem doku
mentalnym, odnosząc nie Jeden 
sukces. Jego „Spacerek Staromiej
ski” przyniósł mi Grand Prix na 
festiwalu w Wenecji oraz dyplom 
w Edynburgu. Ostatnio pracował 
nad nowym filmem „Pasażerka”, 
którego realizację przerwała tra
giczna śmierć.

Na nasze ekrany wszedł czecho
słowacki dramat szpiegowski w 
reżyserii Zbynka Brynycha pt. 
„DWIE TWARZE AGENT 1 K”.
Treść filmu jest aiiakcyjna, cho
ciaż ograna: historia człowieka, 
który po latach wraca do ojczy
zny jako szpieg. Na ekranie dzie
je się wiele, niestety reżyser kła
dzie za duży nacisk na efekty 
formalne, a wadliwy montaż unie-

PIW. 35 zł.
„Piołunowe ziele", to wybór ro

syjskiej liryki ludowej, bardzo 
przyjemna lektura dla każdego 
czytelnika. Ilustracje Danuty Sta
szewskiej.

PIW, 1S zł.
„nuragan nad cukrem" Jean- 

Paula Sartre‘a. Doskonałe repor
taże z podróży na Kubę znako
mitego pisarza francuskiego. War
to przeczytać.

„Iskry”, 12 zł.
„Pamiętnik znaleziony w wan

nie" 1 „Czas nleutracony" St. Le
ma. popularnego autora niemniej 
popularnych powieści fantastycz
nych.

Wydawnictwo Literackie. 15 
1 31 zł. (bs)

dzieł znanych pisarzy, których 
nazwiska podajemy niżej?

1. Pan ... — JULIUSZA
SŁOWACKIEGO

2. Pani ... — GUSTAWA
FLAUBERTA

3. Pan „ — JOZEFA BLI- 
ZINSKIEGO

4 Pani ... — ADAMA MIC
KIEWICZA

5. Pan ... — ALEKSANDRA 
FREDRY

6. Pani ... — WACŁAWA 1. Centkiewicz — Wyspa
GĄSIOROWSKIEGO ^mgieł 1 wiatrów, 2- Fiedler —

możliwi» chwilami zrozumienie 
akcji. Nie każdy widz orientuje 
się od razu, że wspomnienia bo
hatera ukazuje reżyser na ekra
nie normalnym, a czasy obecne 
na ekranie szerokim. W połowie 
filmu wszystko się Jednak wyja
śnia i dopiero wtedy zaczyna się 
prawdziwie emocjonująca akcja.

Scena z filmu „Jacobowsky i
Na uwagę zasługują Interesujące 
zdjęcia Jana Kalisza. Autor sce
nariusza Pavel Kohout Jest Jed
nym z najbardziej utalentowa
nych młodych pisarzy czechosło
wackich, szczegółowo opracował 
niuanse psychologiczne głównych 
postaci, eksponując wyraźnie kon
flikt między dobrem i złem, jaki 
rozgrywa się w duszy każdego 
człowieka. Film „Dwie twarze

Kqcîk filalelistvczny

Na uroczystość 
śfl-leeia Trzeciego 
rowstania ' Ślą
skiego — Poczta 
Polska wydala 
dwa nowe znacz
ki okolienioielo- 

Plerwszy z 
nich — wart ości 

groszy, przed
stawia 
Czynu 
czego, 
ey się
Sw. Anny w O- 
polu, drugi war
tości 1.55 zł ma 
w rysunku Krzyż 
Powstańców Ślą
skich. 

we.

Pomnik 
Powstań- 
ziiajdu ją- 
na Górze

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 39 (250) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. araba, 5. Bre
za, 8. szorty, 10. koc, 12 Otton. 
13. raz, 14. Oka, 15. ulewa, 17. 
kij, 18. kareta, 20. etola, 21. 
sport.

PIONOWO: 1. ars, 2. rezo
nator, 3. azot, 4. Bartok, O. 
Synaj. 71 koala. 9. Tokio, 10. 
kruki, 11. czerep, 16. ąveto, 19. 
alt.

JAKIE WYSPY?

agenta „K” pokazany był na F*-* 
stiwalu Filmów Czechosłowackich, 
gdzie zdobył specjalną nagrodą 
jury za reżyserię.

Ponadto zobaczymy dwa cieka
we filmy, mianowicie: „NIE MA 
POGRZEBÓW W NIEDZIELĘ" 
produkcji francuskiej oraz ame
rykański obraz „Jakobowsky 1 
pułkownik", zrealizowany na pod
stawie utworu Werfla. Sztukę tą 
wystawił również nasz Teatr Lu
dowy. Film Jednak odbiega od li
terackiego pierwowzoru i kończy 
się charakterystycznym dla ame
rykańskich adaptacji „happy en- 
dem". Mimo to będzie miał na 
pewno duże powodzenie ze v.-zglę-‘ 
du na świetne dialogi, ciekawą 
reżyserię i doskonalą grę całego 
zespołu aktorskiego.

pułkownik".
Ponadto na małych salach no

wohuckich kin mamy okazję zo
baczyć następujące filmy powtór
kowe: „Reszta jest milczeniem", 
dramat zachodnio-niemieckl, ko
medię węgierską „Dwa piętra 
szczęścia", wojenny film radziec- 
ko-francuski „Normandia — 
Niemen" oraz zabawna komedię 
wioską „Sprawcy nieznani”.

(bs)
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Wyspa Robinsona, 3. FrrX~e — 
Wyspa Pingwinów, 4. Osipow 
— Wyspa Siedmiu Okrętów, 
5. Puchalski Wyspa kormora
nów. 6. Stevenson — Wyspa 
skarbów.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
ia rozwiązanie rozrywek u- 

myslowych z nr 35 (248)— 
36 (247) otrzymują:

1. Krzysztof Będkowski, Nową 
Huta, Centrum B, bl. 1/21; Z. Lu
cja Buchacz, Nowa Huta, Osie
dle Zielone 28/6«; 3. Anna G?los, 
Kraków, ul. Dekena l«/2; 4. Hen
ryk Greli, Kraków. Rynek Pod
górski 14/3; 5. Antoni Klimek. Kra
ków, ul. Praska 53/8; 4. Jan Ko- 
ściowski, Huta im. Ienina 
(TM/KTR); 7. Edward Ki-lula, 
Kraków, ul. Boncrowska 11/3; S. 
Andrzej Koźlickl, Nowa Huta O- 
siedle Zielone bl. 18/4; 9. Jan Pi- 
róg. Nowa Huta A-25 bl. 7/12; 18. 
Włodzimierz Pokidyn, Nową Hu
ta, Plac Teatralny 24; 11. Karne- 
lia Skrzydlewska, Kraków, ul. 
Prądnicka 37 (Szpila! im. G. Na
rutowicza); 12. Andrzej Soborski, 
Nowa Huta, Osiedle D-2, bl. 16/22.
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